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Zdanie “Przeglądu” strąntąfeldęffo 
o “Kuryerze” milwauclrim.

Przytaczam y tu  dosłownie 
zdanie Przeglądu  skrantoń- 
skiego o tw ierdzeniu Kurye- 
ra milwauukiego, aby  w y k a ­
zać Sz,an. Czytelnikom n a ­
szym, iż tu  nie żadne osobiste 
pobudk i k ierow ały wydawcą 
K ato lika , występującego prze­
ciw fałszywej pub likacy i Ku- 
ryera o spowiedzi few., lecz 
spraw a św. kościoła k a to l i ­
ckiego, k tóregu ks. Grutza 
jeśt nie ty lko  członkiem, ale 
i sługą, zatem n;e może mil- 
ezyć na heretyckie tw ierdze­
nie, jakoby  spowiedź św. była 
dziełem ojców kościoła i ja k o ­
by niespowiadaj ący się nie na­
rażali się na u tra tę  zbawienia.

Słowa “ P r z e g l ą d u ” ;

‘‘K uryer  P o lsk i” z M ilw au­
kee brnie  coraz dalej w he- 
rezye. Chcąc dowodzić, iż 
rzeczywiście “ uczeni ( !? )  
w świecie chrześciańskim nie 
uznają  spowiedzi ( ta jne j ,  ja k  
my spowiedź rozumiemy. 
Przyp. “ K ur.  P o l .” ) za k o ­
nieczną” , twierdzi, ze “ C h ry ­
stus ta jnej spowiedzi nie u- 
stanowił, lecz dopiero pó­
źniej Ojcowie Kośeiuła k a to ­
lickiego ją  ustanow ili” , źe 
“spowiedź ta jna , czyli uszna 
uie znana by ła  w pierwszych 
w iekach” i źe “ dopiero na 
Czwartem Laretański m kon- 
cylium w r. 1115, pod-papie­
żem Innocentym  I I I ,  w 21 
k a n o n ie . . . .  nakazano co n a j ­
mniej raz w roku  spowiadać 
usznie księdzu ( ? )  swe 
grzechy pod u tra tą  chrześciań- 
skiegu pogrzebu”

U czony " K u ry e r  Polski” 
poszedł za n au k ą  uczonych — 
L u tra  i K alw ina  i pow tarza 
ba łam uctw a skarłowaciałych 
ich uczniów, k tóre  już  po 
tysiąckroć zbili uczeni kato 
liccy.

N ie mam y zam iaru udo- 
wodniania, że spowiedź do u- 
cha rzeczywiście ustanowił 
sam Boski Założyciel Kościo 
ła  —  Chrystus, bo n iedow iar­
ków upartych  trudno  p rzeko ­
nać. Zw racam y jednak  u w a ­
gę, źe jakko lw iek  Chrystus 
nie s łuchał spowiedzi do u- 
cha, bo jako  Bóg zuał ta jn i ­
k i serca i bez takiego w yzna­
nia mógł odpuszczać gizechy, 
to je d n ak  sam ustanowił obo 
w iązek w yznaw ania grzechów 
przed  Apostołami i ich n a ­
stępcami słowami do nich

wyrzeczonymi: “których od- 
puścicię grzechy, są im od­
puszczone, a k tó rych  za trzy­
macie, są im zatrzymane” 
( J a n  X X , 23,) Czy może li­
czony “ K u ry er  P o lsk i” myśli 
że Chrystus dal Apostołom i 
ich następcom władzę o d p u ­
szczania, lu b  zatrzymania 
grzechów, bez wyznania przed 
nimi tych grzechów? Jakże 
bez spowiedzi do ucha mogli 
.Apostołowie i mogą ich n a ­
stępcy odpuścić kom u grzech 
lu b  go zatizymać, jeżeli nie 
dowiedzieli się pizedtem, co 
to jest za grzech? Czy może 
uczony “ K u ry er  P o lsk i"  
mniema, że kap łan i przeż D u ­
cha św. mają poznać te g rze­
chy lub  może na oślep o d ­
puszczać lu b  zatrzymywać je?

Powołanie się “ K ur.  P o l .” 
na koncylium  la te r a ń s k ie  IV  
niczego nie dowodzi. Koncy- 
łium to ustanowiło"1 tylko p r a ­
wa, aby  wierni spowiadali 
się p rzynajm nie j raz na, rok, 
lecz spowiedzi do ucha nie 
potrzebowało ustanaw iać bo 
ta już istniała w Kościele od 
czasów Apostolskich. Uczony 
“ K ur. P o l.” widocznie naw et 
nigdy nie w idział ustawy 
K oncylium  Laterańskiego, 
przepisuj^eegu s p o w i e d ź  
roczną, boby ta k  głupio h e ­
retyckiej nauk i nie głosił. Oto 
ja k  brzmi ów dekre t: “ Omnis 
u tr iasque  sexus fidehs post 
quam  ad annos discretionis 
pervenerit, omnia sua peccata 
solus confiteatur fideliter  sa l­
tem semel in anno proprio 
sacerdoti. — K ażdy wierny 
obojga płci, skoro dojdzie do 
rozumu, niech się w yspowiada 
sam wiernie przynajm nie j raz 
w roku  przed właściwym k a ­
płanem. — Gdzież tu  jest 
mowa o tem, że Koncylium 
ustanaw ia spowiedź do ucha, 
kiedy ono określa ty łku  jej 
czas?

O dobrze rzekł Bakon We- 
ru lam ski, że głębsza nauka 
pi owadzi do Boga, lecz chły- 
pnięcie jej (hau s tu s )  odwodzi 
od Niego. R edaktorzy  n a ­
szych n iektórych gazet stracili 
w iarę w  powagę Kościoła, 
liznęli trochę nauki świeckiej 
fałszywej i piszą duby  sm alo­
ne d la  ludu , chcąc go oświecać.

“ Nauczycielu, oświeć n a j ­
p ierw  sam siebie” !

Później przytoczymy zdania 
innych gazet w tym przed ­
miocie.

Malol os zdobyte.
POWSTAŃCY PODPALILI TO MIA 

sTO UCHODZĄC Z NIEGO.

Aguinaldo przesiedlił się ze swym gn ■ 
binetem m  północ.

W edług  depesz dochodzą­
cych z pola walki do W ashing- 
tunu zajęły w ojska Stanów 
Zjednoczonych Malolos, d o ­
tychczasową główną kw aterę 
rewolucyjnego rządu ,jużprzed  
święta’ -i, lecz zastali ty lko  
dymiące zgliszcze i ruiny, bo 
nieprzyjaciel oddał to miasto 
na pastwę płomieni, zanim je 
opuścił. A guinaldo  cofnął się 
na północ i zamierzył p ra  
wdopodobnie chwycić się tak  
tyk i Kotuzowa, k tó ry  we w a l­
ce z Napoleonem I. uchodził 
w głąb Roeyi, paląc wszyst­
ko i zostawiając nieprzyjacie­
lowi pustynię.

Depesze z Manili do prasy 
w N ow ym  Y orku  opiewają, 
że zaufanie powstańców do 
A giiina ld ’a znacznie sp łow ia­
ło; że napotkano zwłoki po 
wstańców z poderzniętem gar 
dłem, z czego wnoszą am ery­
kanie, i 2 muszą to być zw ło­
ki skazańców, skazanych w  ten 
tposób, iż nie chcieli walczyć 
Możnaby jednak  i to p rzy ­
puszczać, iż dopuszczają się 
przywódcy pow stania  na  po 
ległych swych ziomkach t a ­
kiego okrucieństwa, aby je 
w mawiać później przed świa 
tem w  amerykanów, których 
już usiłował raz A guinaldo  
przedstaw ić barbarzyńcam i i 
pomówić ich o nieludzki spo­
sób prowadzenia wojny.

Wydalaniet/

eznyeh kompanij
zagram-

ASSEKURAUYJNYCH ZE 
ARKANSAS

STANU

W SZWAJCARII JESZCZE MUSI 
WALdZYĆ SZTUKA Z NA­

TURĄ.

W ładze kantonu Tessin p o ­
stanowiły w porozumieniu ze 
zarządem kolei góry św.Gott- 
h a rda  rozbicie dynam item  
czerwonej skały  zagrażającej 
oberwaniem życiu podróżnych. 
S kała  ta, zwana powszechnie 
“ Sasso Rosso” po włosku, s te r­
czy tuż nad  torem wzmian 
kowanej kolei jako  trwogę 
budzący przedmiot, tem b a r ­
dziej, iż oberwanie się jej 
części spowod owało już w gru  
dniu  roku  zeszłego straszne 
spustoszenie miejscowości Ai- 
rolo i pochłonęło życie 4 o- 
sób. Uprzątanie tego niebez­
piecznego przedm iolu rozpo­
częło aię już 30 marca r .b .z a  
pomocą dynam itu  od tej s tro ­
ny, gdzie niebezpieczeństwo 
groziło pociągom kolejowym 
w razie powtórzenia się p o ­
dobnego w ypadku .

WRZEKOMY SPISEK NA CARA.

Paryskie “ E cho” opub lik o ­
wało zaciekawiającą w iado­
mość na podstaw ie wrzekomej 
depeszy z K openhagi o od ­
kryciu  spisku, w k tó ry  ma 
być uw ik łana  przeciw caro ­
wi własna jego m atka  tudzież 
naczelnik  świętego synodu, 
Pobiedenosców. Jeżeli się 
wieść ta okaże praw dziw ą, to 
pow innaby raz na zawsze prze 
konać cara o świętości tego 
synodu.

Celem spisku miało być 
skorzystanie z obecnego stan u 
zdrow ia cara i pozbawienie 
go władzy, na rzecz jego w u ­
ja , k tó ry  ma być znanym ze 
swych skłonności do reakcyl 
W iadomość ta w ygląda j e ­
dnak  więcej na powieść niż rze­
czywistość ze samego względu 
na  drogę, k tó rą  dochodzi, 
mianowicie z K openhagi przez 
Paryż.

STRACH NIEMCÓW W POLSCE.

Niemcy w  Polsce w niem a­
łym żyją obecnie strachu, p o ­
nieważ wydało się, że rząd 
rosyjski zbiera drogą urzędo­
wą wiad omości, zwłaszcza z f a ­
bryk , ilu one niemców z a tru ­
dniaj i: Z wyższego rozkazu
w ydał inspektor fabryczuy o- 
kręgu  warszawskiego cyrku- 
larz i rozesłał go do w szyst­
kich zarządów fabrycznych 
ze zapytaniem, ilu w danej 
fabryce znajduje się ro b o tn i­
ków  cudzoziemców, ilu m a j­
strów  obcych podddanych i i- 
lu podm ajstrzych. D alej in ­
spektor chce się przekonać, 
ilu  urzędników  na wyższych 
stanow iskach,inżynierów  i b u ­
chalterów jest Niemców, ilu 
urzędników  pracuje  w biurach 
i kantorach i ilu dyrektorów  
jest Niemców. Term in odpo­
wiedzi up łyną ł z dniem 27go 
lutego

N a mocy przyjęte;' w n a j­
bliższym czasie ustaw y p rze­
ciw trustom w stanie A r k a n ­
sas rozpoczął tamtejszy n a ­
czelny p roku ra to r  stanowy 
postępowanie karne  przeciw 
sześćdziesięciu trzem spółkom 
assekuracyjnym z różnych 
stanów o przekroczenie tejże 
ustawy przez prowadzenie 
interesu tamże od chwili jej 
piawom ocy. Procesów, w y ­
toczonych przed sądem ob w o ­
dowym Pułaskiego jest obe­
cnie ty lko  i 20 z tego powodu. 
W edług  tłum aczenia tej u s ta ­
wy ze strony tamtejszego 
p ro k u ra to ra  n ’e ma różnicy, 
czy odnośna spółka utrzym uje 
w tym  stanie swoje ajencyjne 
bióro, czy ma jak ie  swoje 
stowarzyszenia lu b  nie, jeżeli 
ty lko  głów na jej siedziba jest 
w innym stanie, nie może 
zabezpieczać niczyjej w łasno- 
ści w A rkansas.  J eże l i ly lk o  
towarzj^stmo asseknraeyjne 
jest połączone z takim że to ­
warzystwem w którym ś innym  
stanie, podpada karze za n a ­
ruszenie p raw a  przeciw tru - 
storn, chociażby główną sie­
dzibę miało w A rkansas.  
Suma, zaproponow ana ty tu ­
łem k a ry  przez p roku ra to ra  
63 spółkom wynosi $315,000.

Ażeby, ja k  najdalej rozsze­
rzyć swój “ byznes” , połączyły 
się różne spółki assekuracyjne 
w tru s t ;  k iedy  już ustawa 
przeciw trustom  była  w  A r  
kansas uchwalona, k rząta li 
się jeszcze ajenci assekuracyj- 
ni, aby pomnożyć “ byzues” ; 
obecnie wytoczył i n  p ro k u ­
ra to r  126 procesów z p ro p o ­
zy c ja  k a ry  po $5000 w k a ­
żdym poszczegółowym wy 
p ad k u ,  aby  zrobić byznes, 
czyli inaczej ua byznesie bys- 
nes.

Kości niezgody m  0- Rozbicie okrętu
eeame.

AMERYKAŃSKI OKRĘT “ PHILA- 
DELPHIA”

bombarduje nadbrzeżne osady na wy- 
Spucli Saidoa.

PRZY POŁUDNIOWYCH WIERZE 
ŻACH ANGLII.

60 osób ofiarą katastrofy.

O k rę t  “ S te l la” , mający na 
pokładzie przeszło 200 osób. 

N iepokoje, spowodowane rozbił się w czwartek zeszłe- 
wyborem kró la  na wyspach g 0 iygoduia o nadbrzeżDeska- 
Samoa, zostających pod pro- }y w kanale  angielskim, nim 
tektoratem A nglii ,  Niemiec i zdołhł jeszcze wyjechać na

NIEMIECCY BADACZE W ODRO 
TĄCH.

Z K iau  Czau w ybrali się 
trzej niemieccy turyści w p o ­
dróż celem badań naukowych 
—  górniczy inżynier, Wert- 
schulte, oficer H annem ann i 
dragon imieniem Moritz. W  po 
bliźu mieściny I  Czo-Fu zaa­
takow ała  ich ludność małej 
wioski. Napadnięci byli j e ­
dnak  należycie uzbrojeni i nie 
dopuścili do znieważenia 
swych osób; zabili jed n ak  
k ilku  chińczyków i r a n l i  p e ­
wną liczbę. Podróżni d o ta r ­
li w końcu bezpiecznie do 
miasta, ponieważ mongołowie 
zaniechali pogoni, zauw ażyw ­
szy, źe broó palna zaatako 
wanych jest dalekonośną. Już  
to niemcom trzebą przyznać, 
że um ią nieść ku ltu rę  między 
półdzikich bez w ielkich p o ­
święceń.

Tajemniczy okręt 
przedmiotem li- 

cytacyi.

W  brooklinsKie j stacyi floty 
sprzeda rząd związkowy na 
licytacyi okręt, znaleziony po 
rozpoczęciu wojny hiszpańsko- 
am erykańskiej w pobliżu N o ­
wej F u n d lan  yi bez flagi i 
bez ludzi, a jednak  w zupeł 
nie dobrym  stanie. Im ię tęga 
ok rę tu  jest “ Scipio” , oprócz 
którego nie znaleziono na 
nim żadnego śladu, do kogoby 
mógł należeć. A n i bowiem 
żywej duszy nie było na p o ­
kładzie jego, ani flagi, ani 
wreszcie k aw a łk a  papieru, 
z k tó regoby  o pochodzenie 
jego powziąć było można j a ­
kąko lw iek  wiadomość. J ak im  
eposobem mógł ów “ Scipio” 
plą tać się po morzu bez s te r­
n ika  z ogniem pod kotłem  i 
do tego wyładowany cennym 
m ateryałem, do tąd  nie jest 
wiadomo przynajm nie j urzę- 
downie.

“ Scipio” ładow ny by ł na 
pozór węglem, lecz pod w ę­
glami by ła  najnowszej s t ru ­
k tury  broń  palna, angielskiej 
fabrykacyi, szybko -strzałowe 
i polowe działa w raz z n a ­
leżącą do nich Amunicyą.

Stanów Zjednoczonych, przy 
brały  w osnatnim czasie g ro ­
źne rozmiary i doprowadziły 
do rozpoczęcia ognia, który 
utrzym yw ały przez 8 dni dwa 
okręty  angielskie i jeden a- 
merykański, Nadbrzeżne w io­
ski na wyspie spalone, a k i l ­
k a  amerykańskich i ang ie l­
s k ic h  m arynarzów  poran io ­
nych szczerbami granatów.

K ró la  Mataafę, którego rząd 
niemiecki uznał, wezwał a d ­
m irał angi elskich okrętów w o ­
jennych, aby tenże swych zw o­
lenników odpraw ił do domów. 
U czynił to zaś skutkiem  u 
chwały zapadłej na konfe- 
rencyi konsulów względem 
zniesienia prowizorycznego 
rządu M ataafy. M ataafa u- 
s tąpił z głównej swej kw a te ­
ry  MaliDum w głąb  w y s p y ,  
a niemiecki kunsul w y d a ł jiro- 
k lamacyą, potu ie rdzającąrząd  
tegoż króla. Zwolennicy Ma- 
tanfy zabarykadow ali ulice 
w mieście i obsadzili domy 
anglików .

A ngielski adm irał posłał 
do nich wezwanie o usunięcie 
barykad  do godziny p ie rw ­
szej po południu, po którego 
to czasu bezskutecznym u p ły ­
wie, zapowiedział rozpoczęcie 
bombardowania. Rewolucyo- 
niści ani u ltym atu nie uw zglę­
dnili, ani na rozpoczęcie bom ­
bardow ania  nie czekali, lecz 
rozpoczęli napad na  angie l­
ski i am erykański konsula t o 
pół godziny wcześniej przed 
wyznaczonym do bom bardo 
•warla terminem. W  nocy 23. 
marca urządzili rewolucyoni- 
ści napad  na miasto i zabili 
trzech angielskich majtków. 
Dwóch angielskich m aryna­
rzów zabiła straż angielska, 
i na straży stojącego 
am erykańskiego żołnierza.

Rząd washingtoński obawia 
się z tego pow odu m iędzyna­
rodowych zawlkłań, mogących 
wywiązać się bardzo łatwo, 
gdyby  rząd  niemiecki wziął 
sprawę rozlewu krw i bez 
przyzwolenia jego konsula za 
a tak  równie na swój honor i 
na życie wyspiarzów.

pełne morze z portu w Sout 
ham plon. Powodem  pieszczę 
ścia była znów panująca gę 
sta mgła, zasłaniająca strome

Testament woźnicy.

Ja k ó b  K eough, pełniący o- 
bowiązek woźnicy przez la t  
25 u rodziny Brim m eiów  
w Bostonie um arł w styczniu 
”.b i zostawił testament, mc 
cą którego 28 tysięcy d o la ­
rów zapisał na  różne dobro  
czyDne cele, nie m ając w ła 
snej rodziny.

N ik t  nie widział za życia 
tego tesiatora, czy ma j a ­
k ikolw iek  m a ją tek  dopiero 
przy spraw dzaniu  testam entu  
przekonano się o tem

N*e ma^ąc ani wiasnej ro-
s k a ły  wyspy A idc inay  w p o -  dżiny, an: krew nych, zamia

now ał a rcybiskupa W illiam s 
i B iskupa B rady  egzekutora­
mi swe; ostatniej woli i w y ­
znaczył ubogim  w trzech p a ­
rafiach $ 2/Ju0 ; dla. domu 
pracujących dziewcząt $10,00(J 
towarzystwu rozkrzew iania 
w iary  św. $5,000, i;o warzy- 
s1 wu św. W: ncentego a P a t i o  
$] ,00C; na przytu łek  opu 
szczonych dziec:' $ 2,000; na 
szpital $2,000; na dom D o ­
brego Pasterza $ 1,00C, S io ­
strom Ubugick $ 1,000: na dom 
pracujących chłopców $2,000. 
Na p rzy tu łek  sierot pod  we 
zwaniem św. W incentego 
$' ,00C; na szpital św. E lżb ie ­
ty  $500; na konfereneye T o ; 
warzystwa św. W incen tego  a 
Paulo dla ra tow ania  ubogich 
w parafiach trzech, które są 
wymienione $500.

J ak k o lw iek  nie b y ł  to polak 
jednak zasługuje n a  cześć u 
polaków, jako  ka to lik ,  przed 
stawiający ty le  podobieństwa 
óo naszych przodków  w szła 
chętnym sposobie myślenia i 
czucia, a któremu równie my 
ślących ly lko  jeszcze właśnie 
między ubogimi napotkać 
można, j a k  już K ras ick i p o ­
wiedział:
Ż e  K ie d y  b ie d n y  b ie d n e g o  r a tu j e .  
T o  s ię  sa m  P a n  B óg  w n ie b i e s i e c l  

ram: j e ;

bliżu portu  Po: tsmouth 
k rę+ nać wyrężony i ta k ą  szyb­
kością szedł na dno że w .10 
minutach zak”yiy  gc całko 
wicie fale morskie. Po zanii 
rżeniu się parow ca w g łęb i­
nie morskie; eksplodow ał je 
szcze kocioł ze strasznym  hu  
kiern podwodnym. P rz y b i ja ­
jący do wybrzeża parowiec 
“L y n x ” wziął na swój pokłać 
4u osób uchodzących w 4 ło 
dzi&ch z rozbitego sta 'ku  
D rug i parowiec zabra ł łódź 
z 50 osobami na swój p o k ład  
Pomimo to u onęło jeszcze 60 
osób, gdyż 2^0 znajdowało się 
na zatonionym parowcu. Po 
między ocalonymi znajdujący  
się drugi porucznik twierdził, 
źe i reszt* podróżnych z n a j­
dowała się ;uż w łoczi, k tó ­
ra  m usisła  rozbić się równie 
ja k  okręt o nadbrzeżneskały 
skutkiem mgły.

Zwłolri oriar

!VOJNY HISZPAŃSKO AMERYKAN 
SKiEJ l ’l t z .  > . J i/lO N ł DO 

ZIEMI OJCZYS1 EJ.

NOWI PRODUKT NATURY W STA­
NIE WISCONSIN

N ad  rzeką E an  Ciaire, 
W is., odkry to  w pobliżu Big 
F a lls  w ielki pok ład  porce 
łanowej gliny. Cełem w yzy­
skania tego pok ładu  zawią 
zała się już i spółka  i jest 
nadzie ja , że w najbliższej 
przyszłości rozpocznie się znów 
praca na miejscu dotychczas 
pustem  i przyczyni się do 
zaludnienia tegoż. Jes tto  g a ­
tunek  g link i czysto białej, 
zwanej K aolin , mającej s łu ­
żyć do w yrobu porcelanowych 
naczyń, a da się również czę­
ściowo z użytkować przy fa- 
b ry h acy 1 papieru .

30 z ni. zawinął do rządo 
wego portu  w B rooklin ie  p a ­
rowiec przewozowy ze zwło­
kam i 686 am erykanów , boje' 
głych na wyspach w ciągu a  gdy  złodzieja okradną złodzieje, 
wojny hiszpańsko-am erykań To się s a m  s z a t a n  ; P ie s z y  i śmieje.
skiej. Straż honoroiya z 13 
pu łku  piechoty czekała z ka 
pitanem Buss na czele p rz y ­
bycia statku. Na brzegu 
portowym ustawieni celem 
poczczenia ziemskich resztek 
swych mężnych druhów  żoł­
nierze s* luterowaii, skoro 
pierwszą trum nę spuszczone 
z pok ład u  okrętu, Ceremonia 
ta pow tarzała  się, dopóki nie 
spuszczono wszystkich tru- 
mitn.

STRASZNE STOSUNKI W CKICa GO

Dwóch rabusiów  szerzyło 
popłoch w sąsiedztwie ulic 
A rm our i H uron . Na; przód 
próbow ali Się dostać do mie­
szkania J .  C. Dongalla pod 
numerem 43£ G rand ave- 
nue, ale słysząc szczekanie 
psa uciekli. Potem chciel: 
włamać się do sk iadu  C. 
A rnesona pn. 226 ulica W . 
H uron. P an i A rneson poszczu­
ła psem i znowu uciekli.

REPREZENTACYi ST ANÓW ZJEDN.
NA KONGRESIE.

W edług  Dodania tutejszo 
krajowych gazet miano na 
posiedzeniu gabinetowem we 
W ash ing ton ie  dysku tow ać 29 
b. tl. sprawę rep rezen tac ji  
S tanów  Zjedn. na  kongresie 
międzynarodow ym  w H adze , 
zwołanym w snraw ie z a ­
prowadzenia w i e c z y s t e g o  
pokoju . N aradzano się m ia­
nowicie, czy w ydelegow ać d c  
tegc trzech posłów am ery k ań ­
skich u dw orów  europejskich, 
lu b  też w ybrać  trzech oby­
w ateli Stanów Zjednoczonych, 
nie zostających w służbie dy- 
plomatyczej

G dyby się rozchodziło o 
rzeczywiste zaprowadzenie p o ­
ko ju  wieczystego 5 rozs trzy ­
ganie a rb iu a cy am i n ieporo ­
zumień, To bez wąTpienia  naW  parę  m inu t później p^óbc 

w ali napaść na rzeź tika  K. czasie. byłoby w ybrać do tego 
W uhrm anLa, Pl 256 U .  W  ^  oby* ateIi, j akc mrjiej 
H uron  i tam napędzili ich ,
goście W uhrm ana  Mieszkań- ^ bklcL w  k a rk u  wołfccdwo- 
cy w okolicy tych domów ta k  r ^w - Jeżeli zaś cała ts sprawa 
byli przerażeni tym i napa ma być kom edyą natenczas 
ściami, że pozam ykano składy oboję tną jest rzeczą komu
i zabarykadow ano drzwi m ie­
szkań w sąsiedztwie. U w ia ­
domiono polieyą o brojeniu  
rabusiów, ale ta spokojnie 
oświadczyła, źe wszystko to 
hum bug  i bynajm niej nie 
troszczyła się o ich schw yta­
nie.

w niej poszczegółcwe roie 
d i zypadną,

Kolektorem naszym jedynym i wy­
łącznym jest SZYMON PIOTROWSKI, 
n którego można prenumerować taL 
rygodnik Katolit ja l c i Ź-Odło.



K A T O L I K
l i / t k e M  w k a i i j  C anurbk.

W  M tlw inkee za rok o a ł j . . . .$1 .50
H o n er pojod rńo«y........................... 3e
W  innych krajach........................... 2.00

W szelk ie listy i korespondencje  
adreeoTać ra leż y :

Prof. J O H N  H U N ,
Cor. Lincoln h 1. Ars. 

au.\va' «ub&, - WISCONSIN.

W ydiw ca: K s. W . G E  U T Z A .

Brntered at the Milwaukee P. O. as 
seoond class mail matter.

A DYERTTSINGr RATES: 
rłpace vV eea Mo. ó Mo. o Mo. 1 yr.

' ' ~ $1 .<25 $2.50 $5.00 $10.00
2.50 . 4.50 8.00 15.00
3.75 6.25 12.00 20.00
5 50 10 00 2000

12 00 1800

1 inch 50c
2 inch $1.00
3 iuch 1.5C
VĄ roi 250
J,' ( u l, 4 50 3uOO

3000
5000

j. col. 7 00 20.00 30.00 40.00 100.00

Prośba Księży górno- 
szląskich,

WYSTOSOWANA DO MINISTRA O 
ŚiU sokNi I ,

e pelskii kinitk^ czj tania u a śkcduim i 
u f2 sz y — stopniu a nankę biblij­

ną i  odponiiduie modlitwy 
pe pelskn na wszystkich  

stupniacu brzmi .

W ielmożny Pauie  
W ysokorządaący ministrze 

s ta n u !
U praszam y o ti wałe zain 

teresowanie się następującem  
przedstawieniem : y

Gazety z końcem minione 
go i początkiem bieżącego 
roku  ( “ Kreuz Ztg .” 1898 nr 
608, “ ScLles. Z tg .” 1899 nr. 
l ) v doniosły, że Wasza E k s ­
celencja ,  przyzwoliłeś zwie 
d J w s z y  północną część P rus  
W schodnich , d la  Litw inów  
na ustępstw a, uwzględniające 
język litewski.

Wasza Ekscelencya zape­
w ne się przekonałeś, że tam tej 
sze s tosunk szkolne nie w y ­
starczały dla  wychowania re 
ligijnego. Z tegoż powodu my 
niżej podpisani, po polsku i 
po niemiecku mówiący kato 
liccy duszpasterze Górnego 
Szląska, pozw alam y sobie 
prosić W . Ekscelencyą o ła 
skawe i równe uwzględnienie 
językowych stosunków Gór 
nego Szląska

Górnoszląska gwara polska 
wcale nie jest językiem ró 
źuiącym się od “ P o lsk iego” . 
N ie zasługuje  ona na p rze­
zwisko “ W asserpoln isch” . 
G w ara  ta  po oderwaniu 
Szląska od Polski, powstrzy 
m ała się w rozwoju, ponic 
waż nie mogła się rozwijać 
bez zw iązku z wyższą szko 
łą, bez związku z t. n. wyż­
szymi stanam i polskim i, a 
szczególnie bez związku ze 
szlachtą., Kiedy w toku  tego 
stulecia, przem ysł doszedł tu  
do tak  wysokiego rozwoju, 
Górny Szląsk nie miał spo­
sobności na to, ani dos ta­
teczne j  wiedzy, żeby nowe 
w yrażenia przem ysłowe i 
techniczne przetłumaczyć na 
w łasny język. D la tego p rzy ­
ją ł  wyrażenia niemieckie, da 
jąc  im kształty  polskie. A 
jeżeli się to chce nazwać dya- 
lektem  górnoszląskim, zauw a­
żyć je d n a k  trzeba, że d ja le k t  
t«n bynajm niej nie jest ta k  
różnym od polskiego języka 
pisanego, j a k  liczne dyalek ty  
niemieckie ze wsi, od pi 
śmiennego języka niemieckie 
go. Języ k  piśmienny zaś na 
Górnym Szląsku jest ta k  sa ­
mo poLkirri, ja k  w Poznaniu, 
W arszaw ie i K rakow ie ; a 
mianowicie książki do n ab o ­
żeństwa. historye b ib l ijne  i 
katechizm y d ru k u ją  się w czy­
stej poDzczyźnie. Dzieciom 
w paja się re lig ijny  m ateryał 
pamięciowy w  czystej p o l ­
szczy źnie, a kap łan i w k a z a ­
niach, w konfesyonale i n a u ­
ce do kom unii św., używ ają 
także czystej polszczyzny. 
W idzim y zatem pożałowania 
godny b łąd  w te rn , jeżeli się 
twierdzi, iż rzekom a w ielka 
różuica między gw arą  górno

szląską, a polskiem zniewoliła 
do przypuszczenia, jakoby  
dzieeko górnoszl ąskie, wstę,- 
pu jąc  do szkoły, musiało się 
polskiego uczyć nie jako jak- 
-by nowego języka, skoro ma 
pojąć polską naukę religii. 
Po trzeby  tej niema tu  tak sa­
mo, ja k  -w  okolicach dolnu- 
uiemieekicL, gdzie też dzieci 
w popraw nej niemczyźnie 
rozum ieją w ykład  nauczycie­
la.

Jeżeli podnosimy znaczenie 
górnoszłąskiej gwary, nie p o ­
wodują nami w tu n  względy 
polityczne; jest między nami 
wielu kapłanów , k tó izy  p o ­
chodzą z okolic czysto nie 
mieckich, czysto po niemiec­
ku są wychowani a ty lko  na 
zyczenie swej władzy, że 
względu na b rak  górnoszlą- 
skick duchownych, nauczy­
li się języka  polskiego, żeby 
służyć w góm uszląskiem  dusz­
pasterstwie. My dla tego 
przedkładam y W .Ekscelencj i 
niniejszą petycyą, ponieważ 
codziennie widzimy to z bo­
lesną i w zrastającą trwogą, 
ja k  wobec tegoczesnych s to ­
sunków szkolnych na G ór­
nym Szląsku nasz lud  
cofa s:ę we w ychow a­
niu le lig ijnein , co ta k  samu 
wychodzi na niekorzyść p a ń ­
stwa, ja k  i Kościoła

J e s t  bądź co bądź faktem  
niezbitym, że w polskich ro 
dżinach Górnego Szląska tyl 
ko po polsku się mówi. Ą 
jeżeli mężczyźni, k tórzy s łu ­
żyli wojskowo, a teraz p racu ­
ją  wspólnie z riem ieckim i 
towarzj stw am i, od biedy n a ­
uczyli się po niemiecku, i 
naozej jest przeważnie u k o ­
biet, a przecież od m atki 
najprzód  poznaje dziecko Bo 
ga i modlić się uczy. Zamiast 
nawięzywać do łych pojęć 
relig ijnych  i ćwiczeń domu 
rodzicielskiego, szkoła p rze ­
cina ten rozwój religijny, 
ponieważ z m aiym i w y ją tk a ­
mi nauka  religii na stopniu 
niższym odbyw a się po n ie ­
miecku. Rodzice zaś nie są 
w stanie pom agać dzieciom 
w niemieckiej nauce religii.

Nie przeczymy, że górno- 
zsląskie dzieci polskie, po 
większej części wysoko u t a ­
lentowane, niemiecki mate- 
ryal pamięciowy ła tw o p o j ­
m ują  i g ładko  powtarzają. 
A le W. Ekscelencyi każdy 
k a p ł a n ,  na p o d ­
stawie doświadczeń, zebranych 
w nance spowiedzi i K om unii 
św., potwierdzić to może, iż 
m ateryał ten nie w nika w peł 
ne zrozumienie i w serce dzie 
ci, oraż że w tej ta k  ważnej 
nauce ograniczać się musimy 
do niezbędniejszych rzeczy i 
mało osiągamy sku tku .

Przew ażna liczba kap łanów  
nie może też podołać tej p ra ­
cy ponieważ n p. w okręgach 
przemysłowych na każdego 
z nas p rzypada  po 7000 w ier­
nych, a d la  nau k i spowiedzi 
i K om unii św. odstąpiono 
nam ty lko  woIdc popołudnia  
śiody i soboty.

Szkole nie w o l to  dopom a­
gać w nauce Spowiedzi i K o ­
munii św. d la  dzieci nie u- 
miejących po niem iecku; tak  
więc patrzym y zwielką t rw o ­
gą na  to, ja k  dzieci nasze 
w stępu ją  w  życie, a m ian o ­
wicie też teraz, k iedy socy- 
a lna  dem okracya nadzw y­
czajne robi wysilenia, żeby 
się zakorzenić na Górnym 
Szląsku.

Szkoła dla dzieci, mów ią­
cych po po lsku  na Górnym 
Szląsku, nie osięgacelu, zwła 
szsza też w nauce religii, o 
czem m am y własny sąd u- 
praw niony. P o  wyjściu ze 
szkoły, zapominaj □, młodzi l u ­
dzie bardzo rychło  czego się 
w  niemieckiem nauczyli.

-Zatem rezu lta t  obecnych 
urządzeń na polu nauki re ­
ligii ta k  reasum ujem y:

W  dom u rodzicielskim 
rozpoczęte w ychow anie rełi- 
g ’jne przeryw a za w stąpieniem 
do szkoły zupełnie nową for 
mą. lAościeina n au k a  Spow ie­
dzi i K u m u ji i  śvv. n iedosta­
tecznie wychowanie to w sp ie­
ra, a po w yjściu ze szkoły 
zaniedbuje się ono skutkiem  
nie rozwiniętych pojęć re l i ­
gijnych i dążeń do fałszywej 
swobody. Owoce tak ich  sto 
sunków zbiera socyalna d e ­
mokracya.

Jeżeli wschodnio pruskie  
gazety ta mi o rozporządzenie 
uważają d la  Litw inów jako  
upraw nione dla tego, że L i ­
twini zawsze byli • dobrym i 
Prusakam i, podczas gdy P o ­
lacy chcą odbudow ać państwo 
polskie, zauważyć musimy, że 
bez przywłaszczania sobie są­
du o innych dzielnicach, z a ­
rzut ten spoi kać nie może 1 u- 
du górnoszląskiego, albowiem 
lud tu tejszy zawsze był lo ­
ja lnym , dla  k ró la  i ojczyzny 
w iernym i bynajm nie j nie 
brał udziału  w pow staniach 
z r. 1830, 1848 V l863 . A  j e ­
żeli sku tk iem  znanyeh roz­
porządzeń językow ych udało 
się w agitacyi nie szląskiej ( ? )  
wzniecić i podtrzym yw ać na 
G .Szląsku  ruch polski, ogól­
nie jest wiadomem, że wię 
kaza część G. Szlązaków w r u ­
chu tym nie widzi i nie p o ­
piera narodowych, ty lko  j ę ­
zykowa dążności, a m ianow i­
cie też, że my duchow ni zda­
ła stoimy od ruchu  tego i on 
raczej także przeciwko nam 
jest skierowanym.

Zatem p r  z ek la d a m y 
W. Ekscelencj i n a jp o k o rn ie j­
szą prośbę, ażeby i d la  G 
Szląska rozporządzić raczył to, 
co przyznałeś d la  okolic za 
miezzkałych przez Lii winów, 
a mianowicie, żeby dzieei
góruoazląskie:

1) na niższym s to p r iu  po 
b ie ra ły  naukę  b ib l i jn ą  i u 
czyły się odpow iednich mo 
d li tw  w pierwszej lin ii po 
polsku;

2 ) żeby polskie dzieci
także i na średnim 
i wyższem stopniu  o trzy ­
mywały polską naukę  ezyta 
nia i pojmovi ania, a skutkiem  
tego okok  nauki w języku
niemieckim, także i w  języku 
polskim przyjm ow ać mogły 
re lig ijny  m ateryał pam ięcio­
wy, ustępy katechizm ow e i 
pieśni kościelne.

P rośba  nasza nie idzie tak 
daleko , j a k  ustąpstw a, które 
W. Ekscelencya zrobiłeś Li 
twinom, ale jesteśmy mocno 
przekonani, że rozporządze­
nie t a k i e j .  Ekscelencyi w y j­
dzie na korzyść i b łogosła­
wieństwo państw a i ludu 
górnoszląskiego.

W  najgłębszej pokorze 
J . E ksce lenc j i  

katoliccy, po niemiecku i po 
polsku mówiący duszpasterze 
górnoszląscy:

(Pudpisy.)

Petycya ta d ucho- 
wieństwa bez 

skutku.
Petycya, k tó re j treść poda,- 

liślny w dzisiejszym “K a to l i­
k u ” , pozostała bez skutku , 
pomimo iż duchowieństwo 
szląskie żądało pod w zglę­
dem języka ty lko tyle od 
rząd u , ile tenże bez prośby 
uczynił dla litw inów. Była 
ona przedmiotem obrad  na 
posiedzeniu izby d ep u to w a­
nych. Poruszy! ją  poseł, 
ksiądz S tankę  z centrum , 
skarżąc się, iź kap łanów  ka 
tolickich usuwa się z lokalnej 
inspekcyi, co najwięcej daje 
się uczuwać na Górnym Szlą 
sku. D uchow ieństw a górno- 
szląskie wysłało do ministra 
petycyą o uwzględnienie >ję-

_________ EATaŁIIt,

zyka ojczystego u  dzieci. 
Mówca prosił o zadość uczy­
nienie żądaniu duchowieństwa, 
R ezu lta ty  nauk i r e l ’gii, nie 
udzielanej w językuojczystym 
są niedostateczne.

Poseł d ) . Porsch z centrum 
prosił n ru is t i a  o ■ uwzglę­
dnienie skarg  przedewszyst- 
kiem zaś petycyi ducho­
wieństwa gól noszląskiego o 
zaprowadzeniu nauk i języka 
polskiego, k tó ra  nie ma nic 
wspólnego z ta k  zwaną ‘'agi. 
taeyą po lską” i k tó rą  pochw a­
la cale duchow ieństw o aż do 
naj wyższych zwierzchników. 
Poseł Porsch zwrócił w końcu 
uwagę, że w niemiecki ch k o ­
loniach w A fryce pobierają 
dzieci także naukę  religii 
w  języku ojczystym.

N a  wywody powyższych 
mówców odpowiedział m in i­
ster dr. Bossę mniej więcej 
t a k ’ “ A frykańsk ich  stosun­
ków cie można porównywać 
z tutejszymi. Musimy obs ta­
wać przy naszych rozporzą­
dzeniach językow ych na G ór­
nym Szląsku, pon.ewaź można 
obawiać się ag itacyi od ze­
wnątrz. Jeżeli nie k tórzy  in- 
spektoizy szkolni i nauczy­
ciele :dą dalej niż nasze roz­
porządzenia, to sprzeciwia się 
to naszym zamiarom i należy 
spokojnie wejść na drogę in- 
stancyi. R ząd  chce chęlnie 
porozumieć się ze zwierzchni­
kami kościelnymi. Poproszę 
katolickie urgaim kośdielne, 
aby  nam przesłały refera ty  o 
stanie nauki religii w utra- 
kw istyczcych szkołach. Nie 
mogę petycyi uwzględnić, 
która w gruncie rzeczy zmie 
rza do npośledzenia niemczy 
zny na Górnym Szląsku.

Najnowsze dzieło pol­
skiej sz1 uki.

(Korespondencja Katolika.)

H . Siemiradzkiega obraz 
“Dirce chrześciańska w cyrku 
N eraona” , wysta w i o n y  był 
w pierwszej połowde marca 
rb. na publiczny wddok w K r a ­
kowie.

O braz ten przedstawia 
cyrk  N erona, w którym  tyle 
tysięcy męczenników chrze- 
ściańskich padło ó iiarą  w y ra ­
finowanego okrucieństw a tego 
zezwierzęconego ty rana . C yrk  
neroński stał, j a k  archeologia 
dowodzi, w tern samem m ie j­
scu, na k tórem  dziś wznosi 
się najw spania lsza i naw ię- 
ksza na całym świecie św ią­
tynia  Pańska , kościół św ięte­
go P io tra  we W a ty k a n ie .— 
A rtys ta  wziął tem at de swego 
obrazu z pism K lem ensa R o ­
mana, k tó ry  żył za czasów 
K erona i by ł trzecim następcą 
św. P io tra  na stolicy apos to l­
skiej. N eron  zmusił, za po- 
duszczeniem swegp prefekl a 
prel oryanów Tegelli na, młodą 
i słynącą z piękności chrze 
ściankę do odegrania  w cyrku  
roli mitologicznej Dirce. P r z y ­
wiązano więc obnażoną zupeł­
nie dziewicę do grzb ie tu  dz i­
kiego tu ra  i puszczono na 
arenę cyrków ą, gdzie zginąć 
miała wraz z rozszalałem 
zwierzęciem od dzidy giady- 
atorskiej. N a  obrazie w idzi­
my już tu ra  powalonego na 
arenie, zbroczonej k rw ią  zwie­
rzęcia, a z nią mieszały się 
strzępy kwiatów, k tóre  o p a ­
dły z biednej męczennicy 
wśrócf. szalonej walki zwierzę­
cia z nasta jącym i nań glady- 
atorami. Dziewica zwieszona 
jest u praw ego boku po w a­
lonego byka  głową, na dół, a 
bujne jej złociste włosy ro z ­
wiały się szeroko w śród tych 
śmiertelnych zapasów. Biedna 
Dirce chrześcianka i po śmierci 
tak  jest czarującą, a jej poza 
tak  klasyczna, że w yra f in o ­
wany znawca p iękna, k ró tk o ­

widz Neron, opuszcza swoję 
lożę i zstępuje na arenę, aby 
się z b liska  te; tragicznej p o ­
zie przypatrzyć. W idzim y 
więc o k i lk a  k roków  od po 
walonego tu ra  i przywiązanej 
doń męczennicy grupę siedrn' u 
osóo, kióre wraz z Neronem 
zeszły do areny. Główną osobą 
jest tu  na tu ra ln ie  Neron. 
Przystro jony w płaszcz koloru 
ametystowego, tkany  zlotem, 
uil wił wzrok w ofiarę swego 
okrucieństwa z pewnern zadu 
woleniem artystyczni ni, jak  
gdyby jej chciał wyrazić u 
znanie, ż<-.. pięknie um arła  i 
że się me zawiódł na w ido­
wisku. Obok N erona stoi 
osławiony T igeL inus w szk ar­
ła tnej tunice, zadowolony, że 
pomysłem swoim spraw ił przy - 
jemność cesarzowi, któi’ego 
nerw y znieczulone już na 
w idok  pow tarzających się cią 
gle okrucieństw  w  cyrku , po 
trzebu ją  nowej podniety, bo 
sama k rew  już ich nie łechce. 
N a  drugim  planu- są inne 
trzy postacie męskie z orszaku 
cesarza i dwie strojne damy, 
do tej g rupy  należące. O po­
dal od tej g r ip y  sioją n-zej. 
lutniści, dw aj trębacze i gla- 
dyator, oparty  o ścianę, w py 
sznym złocistym hełmie. W e 
drzwiach, prowadzących na 
arenę, s to ją  czterej m u iz ju i  
z le k ty k ą  cesarską. N iew ol­
nicy ci kosztownie ubrani, a 
pierś ich ozdobiona sześcioma 
złofvmi medalami, tak  zwa-•j ’
nymi falerami. N eron bowiem, 
ku  wielkiemu oburzeniu  woj 
ska rzymskiego, przyslroi! 
pierś niewolników, niosących 
jego lektykę tymi odznakami, 
które przeznaczone były w ła ­
ściwie na dekoracyą d la  o d ­
znaczających się walecznością 
wojowników. D alej pod tą 
samą galeryą stoi pięciu be- 
s tyarów z widłami i hakam i; 
są to niewolnicy, k tó rzy  pc 
skończonej walce oczyścić m a­
ją  arenę. Jeden  z nich, sta 
rzec osiwiały, z głębokim 
sm utkiem  pa trzy  na męczen­
nicę; bodaj czy w tej chw il’ 
nie został cbrześciarinem, j e ­
śli nim  juz nie był? W  loży 
cesarskiej siedzi żona N erona 
P oppea  Sabina; w -pobliżu 
loży widać na  balkonie g r u ­
pę płci obojej, należących 
do a ry s to k rac ji  rzymskiej, a 
w dalszych rzędach amfiteatru 
siedzi tłum  widzów" pospo li­
tych.

Ksisżłi do nabożeństwa i różańce.
Najodpowiedniedniejsze prezenta dla 

" P ltZ Y S T Ę P llJĄ O Y O ri DO 
PIE R W SZ E J K O M U H lJ SW

Mamv dc sprzedania w najw iekazej ilo­
ści gat inków i cen. Ma książkach 
do nabożeństwach drukm e się imiona 
nabywców bez oso jnej płacy.

W iefce i bukieiy
na ślinie białe róże i zielone liść* >.

p / i n  do ple* - o-ze- komunii św. 
z ozdobami *: gładkie.

Bilety d< komunii św. ' bierzmowania.

St.iU,ijtowe m l litografowane pc an ­
gielsku, niem,ecau boisku.

Sprowauznjący i wyrabiający

P R Z Y B O R Y  K O Ś C I E L N I  S T a T U Y , SZ a T Y , S T A  
OYE D R O G I K R Z Y Ż O W E J  itd.

Sztandary bractw, odznatc: i regalia wyrabia się na obstalunek za 
krótk. ewiadom.eniem.

M .H .W IL TZ IU S & C O ., 429 E. Water ul.

STRACH W ZSCIU EUROPEJSFIli 
GO ŻY11 A.

Żyd boi się do lat 20 psa, 
aby  go nie ugryzł; od la t  20 
do 24 boi się asen te runku , 
aby go nie wzięli do w ejska; 
od la t 24 aż do śmierci boi 
się k rym inału , prowadzi b o ­
wiem zawsze tak ie  intćresa 
nieczyste, że czuje, iż każdej 
chwili godzieu jest aresztu,

KlESroDZIANKA .

P rak tyczny  ojciec widząc, 
26 córks, ma po skończer iu 
szkół przewmóconą głowrę, nie 
myśli o pracach domowych, 
ale sto ciągle p rzed  źwiercia- 
dłem, stroi się lub  spaceruje, 
obiecał sprawić je j n iespo­
dziankę, jeżeli zajmie się k u ­
chnią, Córeczka nauczyła się 
w" nadziei bogatego p o d a ru n ­
ku prędko gotować, a w  edy 
ojciec -— oddalił  kucharkę, 
Była to roztropna niespo 
dzianka.

Do czytelników.
Z v  w a g i, iż l i te r a  t u t a  n a sz a  je s t  

t a k  b o g a ta  ze 2 niej k o r z y s ta ją  
n a w e t  in n e  n a ro d o w o ść : : n a w e t  
n iep rzy jac ie le  naszej o jczyzny , co 
d a w n ie j z a k a z y w a li  n a m  cz e rp a ­
n ia  z niej w ia d u m o śc i, k a z u ją  
dzisia j p rz e k ła d a ć  j ą  n a  sw ó j w ła ­
sn y  ję z y k  n a ro d o w y ;  2 u w ag i- 
n a d to ,  iż nie k a ż d e m u  z n a n y  j e s t  
c a ły  z a k re s  te jże  k t e r a tu r y  i t r e ­
ści p o jed y ń czy ch  jej s k a r  bó w, p o ­
s ta n o w iliś m y  g ro m a d z ić  n a j ­
cenn ie jszy  te n  m a te r y a ł  w  ty g o ­
d n ik  p rzezn aczo n y  n a  k sięg ę  o- 
k a z a łą  z końcem  ro k u , £ to ,  a h j  
u tw o rz y ć  ta n io  d o b o ro w e  b ib lio ­
te k ę  dom ow ?c d la  k ażd e j po lsk ie j 
ro d z in y  w  p o p ra w n y m  d z isie j­
szym* ję z y k u  p o lsk im . D o te g o  
je d n a k  celu, s ięg a jąceg o  nie n a  
dziś lu b  j u t i o  iec2 w  przysz*e a 2' 
p o k o le ń ’ £, n ie w y s ta r c z ą  n asze  
d o b re  clięci bez p o p a rc ie  ich  p rzez 
w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  p o ia  
k ó w . T y c h  b o w iem  p ow ieśc i, 
z k tó ry c h  k ażd e  k o sz tu je  $ 2.0 0  
n ie  zd o łam y  p o łączy ć  w  jed n ę  
księgę  z a  $ 1 .0 0 . jezel: się z n a jd ą
ro d z in y  po lsk ie , m e p o jm u jące  P rak tykuje  wd wszystkich SąSaclt 
n a sz e g o  z a m ia ru . K a  ta k a  z a ś  wlB «'sze^ e' sprawy sądowe; 
k sięgę  p rzezn aczo n  j e s t  ty g o d n ik  l ^ T L ł S i e ^ ^ ^ S a ^ - f  pa*

Ź ró d ło  i d*a te g o  u w a ż a m y  z a  teaty  wszelkiego rodzaju, gc y ż m , 
sw ó j o b o w ią z e k  o b jaśn ić  sz a n o - 1 duże doświadczenia w sądach wa 
w n y c h  c z y te in iltó w  i o jcó w  ro - shingtońskich W yrabia wszelkie 
d z in  o je g o  znaczenie  i w a r to ś c i ,  dokumenty prawne itd. Godziny

orisowe 00 8 rano do 9 wiecz.

Za najiańsz^ cenę
z pośróć wszelk-eń możebr. ch. 

D E pfT i fcSTA w yjm uje zęby D ez 
bólu jaknajzręczniej ; najstaian- 
n*e;

N O W E  ZĘBK nujleoszegc wyrobu 
w świec.e. Gwarancya .uh iw-rot 

p ien ięćz j.
Najlepsze ZĘBY

ra  kauczugu $8 
Oena na złocie $35 
W  złotej kurenie 

fe /kSlfiśYJi 'Zęby w podwój
uej upraw h £?■ 

Za zadowolenie gw arantu iem j.

DR. YOUŃG,
Dr. ASa SffY ERA jyCE, najlepiej 

wpra viu jący w podw ójnej opra­
wie, zęby jest u mnie

414-415-416 Germania hSuilding,
Biurc otwarte w n.edzielę oć 9 do 12

Michał F. Błoński,
A dw okat

i N otaryusz  Publiczny.

a b y  ta k o w y  n iezw łoczn ie  p re n u ­
m e ro w a li  n ie  p o z b y w a li  się bez­
w ied n ie  za $ 1 .0 0  te j k sięg i, kt ó- 
r a  będzie zb io rem  kiLtr. k s ią g , 
k o s z tu ją c y fh  p o  k ilk a  d o la ró w . 
D o tą d  j e s t  “ /JRODDO” w  rę k a c h  
1 2,000  ro d z in  poiskieł.

— HerrenbmcK ma najlepsze na­
czynia granitowe, blaszane i miedzia- 
t  b. N ar. lszej : Lincoln av

“ CELERY NERYiyEA

Na jokutecznieAze lekarstwo na 
wszelkie słabości rerwowe. Beczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reum a­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S T. M A R LEW SK IEG C ,
nar. Lincoln i 1-szej av.

Ufis: 456. uliesi M itchell.

Nowożeńcy! K“p«j«etyikp.
« taaie pierścion­

ki ślubne, które nie zczernieią. Na 
cóż wam kapować 
licne pierścionki o 
innych jubilerów, 
jeżeli u mnie może- 
oie dostać lepsze za 

tę sarnę cenę. W szystkie pierś sionki 
j 4 i 18 kwr.ratowe są gwarantowane,

J, MEDSflEOW, 370 ulica Gi-cwt.

Prawdziwe lekarstwo na gi ypę
Jerzy W .W aitt ze South Gardiuer, 

Me., mówi “ Miaiem nadzwyczajny 
kaszel zazięoionie i grypę i wzią­
łem nieco i to nie licząc na to, tak 
1 ylko dla korzyści sprzedającego. 
Cham berlain’a lekarstwo na kaszel 
jest jedyną rzeczą skuteczną na 
wszystko Użyłem jednę flaszkę za 
50c, a zaziębienie i g rypa opuściła 
mię Mogę powinszować fabrykan­
tom tak skutecznego lekarstwa. Na 
sprzedaż w aptece J . W . £, Tom ­
kiewicza, 456 u. M itchell

w y n a l a z c a

Zegarki, zegary, kieinoty, wyroby 
srebrne ita  zawsze w wielkim zapa­
sie po oenacL jak  najniższych. Sne- 
cya 1 ością są pierścionki ślubne. U j 
prrsza się o łaskawe odwiedzenie nas

£. Brielmaier & E-ons,
A R C H IT E K C I

I  NAJDZORCY.

W ykonują piany ns Kościoły, szkoły 
klasztory.

Biuro i pomiiszkanie:

Róg 2-ej i u l Shei nian, Milwaukee.

Fabrykanci mebli kościelnych, oł­
tarzy, awoon, i t d .

dwóch dźwigni, pracujących za 
darmo i silnie dla człowieka, wiatrem, 
nawel z nad dachów zabudowań wsi 
1 miast, albo naturalnym  biegiem 
rzeczek lub fa* morskich, nie budu­
jąc grobli, jako zubożały na różnych 
wynalazkach, prosi o jakie inne za­
jęcie,

MARCUS P U S Z k ń R ,
3 Morris st., New York City, N . Y.

Ważne odkrycie dla właścicieli koni.
W spar y licznymi pochlebnymi 

świadectwami mam zaszczyt polecić 
milwauckim właścicielom kon: ‘-Stę­
żanie kopy t” lekarstwo na twarde 
łupliwe kopyta, jano też na pora­
nione korony kopytowe i ra rv  od za- 
gwoźdzenia kopyt, zapewniając 
rychłe i stałe wyleczenie wspomnia­
nego złego.

Nasze lecznicze mydła żywiczne i 
olejne dla kon* do leczenia okaleczeń, 
odgniatów od siodła zadraśnięć i t.d. 
jest powszeennie używane szczegól­
nie u miejscowych właścicieli bro- 4 5  l  —4 5 9  E 'J .Ł t  W c k t S j Y
warów i lesteśm^ pewn., ze również _, '
nasz najńowbzy wynalazek zns jdzie fezczegól uie poleca się na-
tak ’e same zastosowanie jako ogólne e  r  *
lekarstwo na wzmiankowano dzwycza; c obre importowane
choroby,

Z wy8okitr szacunkiem

B S E N D E R H A L F  & CO.,
103—1C7 N orth  ave., Milwaukee, “HA-HNHEIMER K N O P F ” ,

NAJLEPSZE WINA
na składzie u

Jakoba B esf .

wino po bardzo um iarkow a­
nej cecie pod nazwą



KATOLIK.

Sprawy kościelne.
POZNAŃ.

fŚ. p X K aźm ierz Jag ie ł 
ski proboszcz .Raszkowski, 
urnarł 13go b.m. we wieku 
la t  59. U rodzony  w r. 1840, 
wyświęceuy na kap łana  
w  r. 18f>8 i tu s^ęd t i ł  31 na 
bardzo pożytecznej służbie dla 
Kościoła i społeczeństwa. 
Kościół spalony piorunem 
z fundam entów  odbudow ał i 
pięknie przyozdobił. M ie­
szkańcom miasteczka R aszko­
wa w ielką wyświadczył p rzy ­
sługę przez założenie Spółki 
pożyczkowej, k tó rą  sam w zo­
rowo prowadził. Zm arły  w o- 
góle ze zamiłowaniem o d d a­
wał się sprawie Spółek Z a ­
robkow ych i byw ał reg u la r­
nie na sejmikach Związku 
Spółek. Zm arły  by ł na jm łod­
szym bratem  ś.p. profesora 
f  o rtuna  Jagielskiego, byłe 
go nauczyciela gim nazyum 
najprzód  w  Trzemesznie, na 
stępnie d ług i czas w  Ostrowie 
a zmarłego w Nisie na Szląsku 
i L u d w ik a  znanego d ru k arza  
i li terata .

rykom  dyakonatu , którzy ode­
brali aubd y akonat, zaszła
zmiana o tyle, że im nie dopie­
ro vr niedzielę Palmową, lecz 
ju ż 'w  niedzielę Pasyjną, dy- 
ak o n a t  udzielono.

—  D nia  9 b.m. odbyło się 
w P u k u  uroczyste poświęce­
nie nowych stacyj Męki F a ń ­
skiej. P rzed  15 la ty  zmarły 
właściciel J .  V lercinski za­
pisał na ten cel 1500 m. a 
resztę złożyli inni parafianie

PRYMICYE ODPRAWILI W PELPLI 
NIE:

X- Teofil B u cg e r  w tu te j ­
szej kap licy  sem inary jnej 2. 
IV . 99. o godz. 7£.

X. Franciszek  F ila rsk i  
w tu tejszej kaplicy  św. Józefa.

X. K o n rad  G burkow ski 
w tutejszej kap licy  św. J ó ­
zefa 2 . IV . 99. o godz 8^.

X. J a n  Jankow sk i w t u ­
tejszym kościele parafialnym
4. IV .  99.

X. Ju l ia n  N ajd row sk i w t u ­
tejszym kościele parafia lnym  
2 . IV .  99. o godz. 8 .

X . J a n  Rounspiess w t u ­
tejszej kap liey  gimnazyalnej 
2. IV. 99.

X. Alfons Sobierajczyk 
w tutejszej kap licy  św Józe 
fa .

X. Franciszek  Spitza w tu ­
tejszej kap licy  sem inaryjnej
2 . IV .  99.

X. F ranciszek  Spohn w tu ­
tejszym kościele parafialnym .

X. Wojciech Szp itze rw  t u ­
tejszej kap licy  św. Józefa 2.
IV .  99.

Miejsce i data  w k tórych 
odpraw i reszta z nowo w y ­
święconych księży swe pry- 
mieye, jeszcze nie jest s ta ­
nowczo naznaczoną i dop ie­
ro w następnych num erach 
wiadomość tę podamy.

—  D ow iadujem y się w tej 
chwili, że co do udzielenia kle-

ŚWIĘCENIA. .

St. Cloild, Min Li., 2 5 . m a l ­
ca. W  tych dniach udzielił 
N ajprzew ielebniejszy Ks. 
B iskup Trobec św ęceń w k a ­
tedrze k le rykow i S tan is ław o­
wi K ubiszew skiem u ze semi- 
naryum  w St. J o h n ’s.

Nuncyusz apostolski w P a ­
ryżu X. A rcyb iskup  Clary, 
um arł rażony 8go b.m. p a ra ­
liżem na mózg, po k i lk u  go ­
dzinach w 63 roku  życia. Był 
od r  1882 przez k i lk a  la t  
B iskupem  w V ite rbu . W k r ó t ­
ce miał być mianowany K a r ­
dynałem. Od pogrzebu p re ­
zydenta, w k tórym  b ra ł  u 
dział, niedomagał.

KRAKÓW,

N iedaw uo żegnano tu nader 
uroczyście księdza p iofesora 
Pelczaia , k tó ry  udaje się do 
Przemyśla, gdzie otrzyma g o ­
dność b iskupa (su fragana) .  
Ks. Pelczar, zasłużył się jako  
długoletn i prezes towarzystwa 
oświaty ludowej w K r a k o ­
wie, d o b r z e  sprawie w ło ­
ściańskiej.

MEDAL APUCHTINA.

Medal, w ybity  w K rakow ie 
k u  w ie c z n e j , a uikczemuej p a ­
mięci A puch tina , nadszedł do 
Lw ow a d la  zbiorów w Osso­
lineum. Jes t  on bronzowy 
wielkiego fo im atu . Z jednej 
strony jest bardzo udatne  p o ­
piersie b. ku ra to ra  z napisem 
w około w języku  rosyjskim: 
“K u ra to r  w arszawskiego o- 
kręgu  n a u k o w e g o  A . Ł . 
A p u ch tin ” . N a  odw rotnej 
s tron ie -nap is : “ W ieczne p rze­
kleństwo jego imieniu, w ie­
czna hańba jego nikczemnej 
działalności w  Królestw ie 
Polskiem 1879 — 18.9.7” , Do 
medalu dołączony jest d o k u ­
ment, zawierający k ró tk i  opis 
działalności A p u ch tin a  w/ K ró ­
lestwie Polskiem .

Ostatnie słowa.

W  klinice chirurgicznej 
miała si^ o d b y ć  sm utua ope- 
racya na przybyłym  z okolicy 
wieśniaku, smutna, bo miała 
go pozbaw ić daru  mowy na 
zawrze. M iał w języku raka, 
więc wycięcie tego organu 
mowy i smaku było konie- 
cznem. Główny operator za­
wiadomił o tej konieczności 
pacyenta, a ten zbladiy ze 
wzruszenia, spracow aną ręką  
ocierał łzy, płynące mu po 
licach. Smutne, czarne prawie 
myśli przeszły mu przez g ło ­
wę: nie będzie już  mówił ani 
słowa do swej kochanej, p r a ­
cowitej M ałgorzaty, nie b ę ­
dzie mógł pochwalić dziatek, 
uczących się dobrze w  szkole, 
nie będzie mógł słowem p o ­
budzić w ołków  ciągnących 
p łu g ,  a co najgorsza nie b ę ­
dzie mógł zawodzić śpiewów 
nabożnych we jyiejskim k o ­
ściółku.

—  W ięc to musi być? za ­
pytałem  ze drżeniem.

— Musi, uiój przyjacielu, 
odpowiedział chirurg, jeżeli 
chcecie żyć zdrowi, bo inaczej 
stoczy wam ra k  język, a p o ­
tem  gardło.

— H a, niech się dzieje wola 
Boża —  szepnął wieśniak g ło ­
sem tak im , że obecni lekarze 
zadrżeli ze wzruszenia.

—  W ięc przyjacielu, rzekł 
chirurg , wymów przecie słów' 
k ilka, które m ają być w życiu  
twojem ostatnimi, powiedz to, 
co uważasz za najważniejsze 
d la  ciebie.

W ieśniak  otarł jeszcze raz 
lica, skłonił głowę i rzek ł po 
wolno stanowczym głosem:

“Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus!” i zamiłkł.

D la  czegóż błysnęły  łzy 
w  oczach wszystkich obecnych 
lekarzy, zahartow anych na 
jęk i operow anych?

W iara  wieśniaka poruszyła 
ich, a łzy te nie będą za po 
umiane, j a k  słowa wieśniaka 
nie będą mu zapom niane przy 
śm ie rc i!

Polska choroba lgnie- 
nia do obczyzny.

H am burg .  R o k  po roku 
upływa, a dola nasza coraz to 
cięższa, polonia nasza ginie 
w  zakątkach k ra ju  obcego a 
młodzież nasza, opuszczając 
strony rodzinne, zapomina o

swycL obowiązkach. Ja k o  
najlepszy dowód służy nam 
H am burg , gdzie przeszło pięć 
tysięcy polaków  zamieszkuje, 
a mała ty lko  gars tka  takich , 
którzy swe obowiązki wypeł 
mają. N ie czują tego m aik : 
polki, iż to‘ obowiązek światy 
uczyć dzieci po polsku, nie 
wiedzą z ja k ą  pogardą  na tak ie  
polki spoglądamy. T u  jest 
pole utrzym ać narodowość, 
bo w k ra ju  już prawic wszyst­
ko zniszczone, ty lko  duch i 
uczucie narodowe pozostały, 
którego im n ik t  wydrzeć nie 
zdoła. M amy tu towarzystwo 
polskie, lecz na posiedzeniach 
pustk i,  Polonia  nasza szuka 
zabaw po salonach p u b l i ­
cznych, bo to niemieckie, a 
na to, co im powinno być n a j ­
milsze, spog lądają  z pogardą. 
P o lak  lub  polka , wychodząca 
z ojczystych progów, zaledwie 
ua słowo niemieckie zdobyć 
się mogła, a po k ró tk im  czasie 
pobytu  w H am burgu , wstydzi 
się już swej narodowości, bo 
ma am anla  niemca.

O ja k  smucnem to wtenczas 
d la  rodziców, tak ich , którzy 
się s tarali dziecko swe w y ­
chować po polsku, widząc je  
dziś zniemczonem, że praca i 
mozół b y ł  daremny. By temu 
zapobiec, zawiązało się tu t o ­
warzystwo dobrze myślących 
polek pod nazwą “ W ieniec” , 
które sobie wzięło za główny 
cel bronienie polek ad wynaro 
dowienia się. Posiedzenia od ­
bywają się w każdą niedzielę 
po polskich nieszporach o 
godzinie 7 wieczór przy FisL 
m ark  nr. 31, tam odbyw ają  
się p iękne odczyty, deklama- 
cye, śpiewy i różne gry  to 
warzyskie i to ty lk o  na ten 
ceł, by polk i nasze w strzym y­
wać od uciech rozpustnych. 
Tow arzystw o to, nie wiele 
jeszcze ma członków, bo 
ja k  juz wyżej wspomnieliśmy, 
polk i są oziębłe d la  swej n a ­
rodowości, zatem upraszam y 
łaskaw ych  rodaków, k tórzy  
tu w H am b u rg u  lu u  okolicy 
m ają  swe córki w obow ią­
zkach lu b  w  innym  jak im  
zawodzie, by nam podali a d re ­
sy tych, lu b  sami w listach 
nam aw iali ,  by do tego T o w a­
rzystwa w stępowały, a stara 
niem naszem będzie naprow a 
dzić je  na dobrą  drogę, będzie 
to d la  W as i d la  nas w ie lką  
pociechą.

L isty  należy adresować pod 
adresą.

K . M igdalska, H am b u rg  
H eidenkam psw ąg 
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Pierwsza ofiara katai 
Mura wiewa. Kwoty ubezpieczenia na życia

M uraw ie w, osławiony k a t  
L itw y, k tórem u Moskale 
wystawili na własną w ieko­
pom ną hańbę w roku  zeszłym 
we W ilnie  pomnik, katow ać 
kazał, wieszać i mordować 
wszystkich, którzy w ręce jo 
go siepaczy wpadli, chociażby 
byli ty lko  podejrzani o wspie 
ranie powstania, w r. 1863. 
Pierwszą o tiarą  jego o k ru ­
cieństwa by ł W incenty  Bia- 
lozor, właściciel m a ją tku  Po- 
jeziory w guberni! kow ień ­
skiej. “ D ziennik  B erl iń sk i’ 
podaje o nim następujące 
szczegóły: “ W  końcu lutego 
1863 roku przybyła  przed 
dw ór W incentego Białozora, 
dziedzica m ajątku  Pojeziory, 
w  gubern ii kowieńskiej pai 
tya powstańców z prośbą o 
przeprowadzenia jej do g łó ­
wnego oddziału, zostającego 
pod kom endą Dołęgi, k tó rym  
był dawniejszy pu łkow nik  
wojsk rosyjskich S ierakow ski, 
później rozstrzelany. Białozor 
spełnił ich życzenie, nie m ie­
szając się wrcale do spraw y 
powstania N a s tę p n e  była  
w owej okolicy, pod Popiela- 
nami, w  powiecie szawelskim 
bitwa. Gdy Białozor wracał 
powózką do domu, przy 
trzym ał go oddział rosyjski 
we wsi Zoginie. B adano go 
skąd wraca, w  jakim  celu 
wyjeżdżał itd.,' a równocze­
śnie ścisłej na nim dokonano 
rewizyi, Nie znaleziono j e ­
dn ak  nic podejrzanego, gdyż 
rewolwer, ja k i  m iał przy so­
bie, w każdej dalszej podróży 
mógł być przydatnym  ze 
w z g l ę d ó w  bezpieczeństwa. 
Rosyauie upatrzy]i w  tern 
jednak  corpus delicti i dla 
tego aresztowali bez wszyst­
kiego Białozora, odstawiając 
go do miasta powiatowego, 
Pouiewieża, skąd po k ilku  
dniach wysłany był do K o ­
wna i tam  osadzony w k l a ­
sztorze K armelitów. Był 
w tedy jenerał-gubernatorem  
wileńskim Nazimow. Ten z n a ­
jąc osobiście rodzinę uw ię­
zionego i zbada wszy stosunki, 
wśród k tórych go schwytano, 
skazał go na 6 la t  na Sybir, 
bez przym usu do ciężkich 
robot i bez konfiskaty m a­
ją tk u .  N ieste ty  inaczej się 
stało. K a t M uraw iew  zmienił 
w y ro k  i skazał go na śmierć.
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wpłacone do K o m p ar i i  assekuracyjnej

N e w  Y o r k ”
może zabezpieczony po trzecu jafcacr każdego czasu z pre

wizyą odebrać.
Najkorzystniejsza usługa u

JANA McNAMAR’A,
Auditorium Jiote] Aiinesr.. Chieago, III.
Osobliwe ustępstwa d la  katolików i katolickich duchownych.

GENOWEFA
P O W IE Ś Ć  z wieków ŚI OviuU.il 
nadzwyczaj interesująca wyszia 
z d ru k u  starannie o p ra c o , .a ia  
językiem popraw nym  i jest dc 
nabycia

w redakcyi "Katolika'
 O R A Z ...........

w księgarni Wiltzius’a

J e s t  to dziełko rieoeenione d la  czytel 
ników wszelkiego wieku i rodzaju.

CENA egzemplarza 25 centów.
Przy kupnie większej ilości ća jt się rabat

FIEBING i KILLILEA,
Adwokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają w szelkie sprawy 
z największy punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych.

b i u r o .  3 4 3 ,  ulica T r ze c ia ; 
MILWAUKEE . . . .  WiSCONklN.

— Jeżeli potrzebujecie ryn i 
idzźcie do hLerrenbrucka.

KOPALNIA ZŁOTA
|  jest w obecnych czasach dobra farma,

a takich farm mamy jeszcze kilka se1 na sprzedaż, w nr-lepszej l 
częśc stanu W isoonsir w pobliżu dubryor targów  : w odle ! 
głości tylke kilku godzir jazdy ko.eją z Chicago i Milwaukee.

Farm erzy w naszych koloniact się bogać.) i \®y się zbogk- 
oicie jeżel kupicie od nas farmy.

Sprzedajemy nasze gi unta także nt w ypłatv na łatwe wa-j 
runki tak, że nawet gdy  nie mając bardzc wiele pieniędzy, mo­
żecie od nas farm ę kupić. ;

Wiosna a szczególniej m.esiąc Marzec jesl najlepszy u. cza­
sem do przyjechania na grunt. !

N ajlepiej można przyjechać ac naszych kolon'j wprost doi 
SO B IE SK I, W IS., gdzie także mamy ofis gruntow y. Zanim jo- 

101 dnak wyruszacie w drogę dajcie m ui znać. że przyjeżdżacie.
Po więcej szczegółowe informacye piźzcie do:

J. I. HOF USD CO, Milwaukee, Wis.!

BOLESjEAW.
Czyli dalszy ciąg G E N O W E F Y .

Powieść- moralna i bardzo wzruszająca, ze średniowiecznych czasów

(C iąg  dalszy.).

W iększa teraz nędza dokuczała oblężonym, ja k  
dawniej, | i  wielu naw et znakomitych rycerzy zbie­
gało ta jem nie po d rab inach  z twierdzy. Tacy zbie­
gowie tu łać się musieli po bezdrożach, bo n ap ad n ię ­
ci przez nieprzyjaciół, albo od ich miecza ginął i, 
a lbo w niewoli jęczeć musieli. Nie ta k  trudno  
przychodziło tym, którzy zdołali dojść okrętów. Z n a ­
leźli się i tacy, co woleli zostać w twierdzy, ja k  
poddać się niebezpieczeństwom ucieczki; woleli zrzec 
się podle w iary i zostać mahometanami. Pozostali we 
fortecy, prosili Bohem unda ażeby nad nimi p rzy ją ł 
dowództwo, i zaprzysięgli mu bezw arunkow e pos łu - 
szenstwo. O d tąd  widać było w ie lką  odmianę, ty lko  
doświadczonym z męstwa i wierności zlecono o b ro ­
nę, reszty, nie mającej tego przymiotu, użyto do prac 
w ew nętrzytnych, mimo to przecież ni e było żadnego 
w idoku.

W ątek  powieści uniósł mię zbyt naprzód; 
cofnąć s*ę należy tern więcej, że inaczej nie wiem 
ja k b y  czytelnik mógł wiedzieć o dwóch n a tę h is to -  
ry ą  znacznie w pływ ających osobach: Bolesławie i 
jego ojcu Sygfrydzie.

Po  owym śmiertelnym skoku  Bolesława z A d e ­
lą  z powierzchni jask in i w  Ren, w ypłynął na p o ­
wierzchnię wody i posłyszał bicia wioseł płynących 
na ich ra tunek  statków, było to pocieszającem dla 
niego zjawiskiem, bo A dela  ta k  się doń niezręcznie 
przyczepiła, że nie było podobną rzeczą użyć rąk  
do pływ ania  r a  powierzchni, z w ielką  ty lko  t r u ­
dnością zdołał oprzeć się pędowi wody. Szczęściem 
odebrano mu A delę, k tó ra  w krótce  przyszła do p rzy ­

tomności; ale że temu co Bolesławowi podaw ał 
d rąg  mający go wyciągnąć z wody, tenże drąg  wy 
padł, więc z tym, pęd wody porw ał Bolesława 
i to tak ,  że całkiem zginął z oczu śledzących 
N atu ra ln ie  że go osądzono za z u p e ł n i e  zgi 
nionego, gdy on tymczasem ująwszy d rąg  pod 
pachy, oddał się pędowi wód na wpół p rzy to ­
mny, aż w jednym  zakręcie przy brzegu poczuł, że 
go coś pochwyciło za suknie  i silniej ja k  po tok  cią­
gnie do brzegu.

Byli to rybacy, k tórzy  łowili rozmaite p rz e d ­
mioty, w ypław ione z jask in i rozbójników, ci więc 
przyciągnęli na wpół żywego Bolesław a na ląd  i 
przez swoje zabiegi ocucili, Pierwszym przedmiotem, 
k tóry w padł w oko Bolesława, była  suknia  jego 
ojca, z niej wznosił, lubo mylnie, że ojciec już nie 
żyje, sądził bowiem, że Symon, k tó ry  mu doniósł o 
ocaleniu ojca, nie miał o tern należytej pewności, 
lu b  że w uprow adzeniu dopędzono go, ze sukien 
zewleczono i powieszono, Lie dziwić się, że taka 
myśl rozczuliła dobrego syna.

“ Czegóż płaczesz tak  rzewnie przetrząsając to 
obleczenie ? Czy znałeś tego człowieka, k tó ry  się 
niem przyodziew ał?”

“B ył to mój największy dobroczyńca,” odrzekł 
Bolesław, nie mogę wiedzieć w jak im  ręku  zosta­
je. Był to h rab ia  Sygfryd, którego E berek  zapewno 
powiesić rozkazał, by ł albowiem u niego uwięzio­
nym. Zanieście te  suknie do S ygfrydsburgu , a d o ­
staniecie tam niezawodnie sowitą nagrodę ”

“H ra b ia  Sygfryd? Niechże go Bóg pocieszy, 
czy żyje, czy um arł?  B ył to bardzo dobry pan, 
jak ich  rzadko! A le  i jego małżonka, h rab ina  G e­
nowefa, była praw dziw y aniół w ludzkiem ciele! 
W ie lk a  to szkoda, że ta k  boleśnie zakończyła życie.”

“ Nie żyje?”
“ Więc o tem nie słyszałeś? O tern mogę ci 

obszernie opowiedzieć.” I  począł opowiadać mu to, 
co my już z ust Seweryna powzięliśmy. Usłyszaw 
szy te sm utne wieści‘Bolesław, wzruszony żalem, zda 
wał się b liskim  rozpaczy, lecz wzniósłszy oczy i r ę ­
ce w górę usiłował stłumić w sobie żal i nagle sko

czy wszy. pobiegł w gęstw 'nę bliskiego boru.
W łaśnie ukryli rybacy w  za roślach resztą swe' 

zdobyczy, gdy przypadł rycerz z k i lk u  szeregowca*- 
mi ze zapytaniem, czy nie widzieli płynącego rzeką 
człowieka jakiego.

“ N ie” , odpowiedzieli bez zająknięcia. T a k ą  
odpowiedź podsunęła im roztropność, bo gdyby  od 
powiedzieli p raw dę, a szukany nie mógł być znale­
ziony, czego się można było spodziewać z poryw czo­
ści, z jak ą  Bolesław rzucił się w bór, wystawiliby 
się niezawodnie na podejrzenie, że chciwi łu p u  za­
bili człowieka, stąd popadliby w śledztwo, więzie­
nie i k to  wie w ja k ą  karę. Przezorność zatem ka 
zała im cały ten interes odeprzeć krótkierr. zaprze­
czeniem, jakoż się w rzeczy samej udało, bo wcj 
skowi m e b a w i ą c ,  pędzili żwawo z biegiem rzeki, a- 
by śledzić nieszczęśliwego.

U płynęło  już czternaście dni od odjazdu Syg- 
fryda z jego zatnku, gdy  stary  rybak , oddał ojcu 
N orbertow i odzież hrabiego. P rzy  tej okazyi opi 
sał młodzieńca, k tó ry  mu zlecił odstawienie * odzie­
ży, a ojciec N orbert  poznał z tego opisu, że tym 
młodzieńcem nie by ł k to  inny ,-jak  Bolesław. W n o ­
sił sobie także, że w skutek  żalu nie w stąpił dc oj 
czystego zamku, 'lecz przyłączył się do krzyżowców; 
a zatem, że ojciec i syn w te j samej drodze, może 
ty lko  w innych oddziałach, mogą się w końcu o d ­
naleźć. To  starego kapelana W olfa  1 w szysikirh 
sług pocieszyło, a posuwając m g le  swej radości m ó­
wili sobie, że i wieść o zabiciu pani przez Gołego, 
również może być bajeczną, ja k  by ła  o śmierci hr. 
i j eg°  syna. Szczęśliwy kto  się nie odda ślepo ża­
lowi, bo znajdzie przystęp  pociecha dc sm ętrego  
serca, gdy w przeciwnym razie może się dać d rę ­
czyć d la  utworzonej ty lko  mary.

Bolesław przez k ilk a  dni ko ła ta ł  się po polach 
i borach, nie mogąc się pozbyć tego Salu, k tóry  
się z dniem każdym  mocniej w gryzał w ducha jego 
i wszędzie mu towarzyszył, a przecież wiemy, że to 
by ła  ty lko  mara. P ew ną noc przepędził w k o n a ­
rach wysokiego dębu, zaledwo oczy pożądany sen 
zam knął,  gdy go obudzą jakiś zgiełk; przeciera o-

czy i uznaje, że cały bór zapełnia nieprzeliczone m nó­
stwo ludzi,oznaczonych czerwonym krzyżem. W szyscy 
w ruch u , wszyscy gwarzą, a jedni rozniecają ogień, 
inni noszą wodę, zgon wszyscy k rzą ta ją  się około 
sporządzenia posiłku. Spuszcza się Bolesław s d ę ­
bu na ziemię a stojący w bliskości rycerz zagadnął 
go w te słowa:

“ Nie źle umiesz chłopcze skrabać się! — Skjąc 
i do tąd?”

“ Widzisz skąd ,” a na pytanie  dokąd? “choćby 
i na śmierć,” odrzek ł Bolesław.

“ Zwięzła dopraw dy odpow  edź! ale rak młody 
czemu chcesz um ierać?”

“ Bo straciłem ojca i m atkę .”
“ No, no! — Gdybyśm y dla te j przyczyny y szy- 

scy na śmierć biegli, zostałyby ty ln o  małe dziuteeski 
naśw iecie, pojmujesz, jaŁby to kie było? powiedzne, 
ja k  ty chcesz iść na śmierć?1'

“ Oto z w am i iść na krucyatą  ”
N o to coś rozumniejszego! A masz ty  dc te ­

go potrzebne pieniądze ?”
“ A ni grosza!. . . . ”
“ A  to w  tan im  razie trzym aj się m nie!” o d ­

rzekł rycerz, śmiejąc się na cale g a rd ło .— Trafiłeś 
właśnie na towarzysza równego sobie i ;a  nic nie 
mam. Zowię się Y y ^ a l t e r ,  a od tego żem goły, nazw a­
no mię Golcem (von  Habera eh ts ) .  Nąjśmieśniejsza to 
na świecie h s to ry i , ale mnie z n ią  dobrze, bc gdzie ja  
nic r ie  mam, m ają  drudzy  i ja  żyję bez k łopotu  1 n i ­
gdy mi na niczem nie zbywa. My więc obydwaj m o­
żemy być dobrymi kolegami pie lgrzym ując na cudzy 
woreŁ wygodnie, Ale kolego ja  przecież nie ze 
wszystkiem darm o żyję, ja  oto kom enderuję tę całą 
hałastrę, a pojmujesz zapewnOj że p rzy  tem wmle za ­
trudnienia . Żebyś i ty nie jad ł darmo będziesz moim 
ac ju tan tem .”

(C iąg dalszy nastąpi).
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n  iejscowe.
Rezultat wyborów. 

Johnson i Elliot wybrani.

P rzy  wyboracli sędziów 
okazało się we w torek  słabe 
stosunkowo zaiuteresowanie 
się ludności; przy urnach w y ­
borczych w yglądało  w ciągu 
fc»łego dnia dosyć pusto, gdyż, 
znaćzua większość obywateli 
nie korzystała ze swego p ra ­
wa.

D otychczasowy sędzia J ohu- 
son i k a n d y d a t  E l l io t  wyszli 
zwycięsko; pierwszy otrzymał 
5,298 głosów, drugi 8 ,115. 
Głosy reszty kandyda tów  roz ­
strzeliły się ryczałtem jak  
następuje:

C ia rkę  otrzym ał głosów 
3.,346; Cotzhausen 5,20S;
D a ltonS 09 ; F ish  582, Stover 
5,003; Thompson 3,540;
Wildish 2,808.

usób chorach lub  słabowitych, 
nie zważając na żadne trudy, 
należy przyrządzać K ath re i 
nera Kneipow’ską kaw ę s ło ­
dową bez kaw y zwyczajnej i 
to bardzo mocną. Posiada 
ona zapach i smak kav\y 
zwyczajnej, jest pożywna i 
zdrowa i sm akuje ccuaz lepiej. 
Można je j dostać wszędzie 
w  zdanych m jg ina lnych  pa 
czkach; trzeba się atoli w y ­
strzegać lichych naślado 
wnictw, a zwłaszcza towaru 
dopiero umyślnie ważonego, 
k tó ry  często fałszywie nazy­
wają “ o tw artą  K athrem er»  
kawą słodową'", chociaż z tą 
prawdziwą kaw ą słodową nie 
ma nic wspólnego

MAJOR ROSE ZNA SWE PR4WA I
o b o w i ą z k i .

Rezolucyą rady  miejskiej, 
zapadłą  na zeszłotygodniuwem 
posiadzemu, a upoważniającą 
władzę budow niczą do w y­
płacenia kon trak to row i Jakó- 
bowi M arkey  zatrzymanej 
kw oty  15 tysięcy dolarów 
zawetował m ajor, podając za 
powód, iż rad a  miasta nie 
jest upow ażnioną do wyda- 
wauia tak ie j  rezolucyi.

W NIOSEK DO USTAWY, STAWIONY 
POD ZNAK ZAPYTANIA.

Wobec fak tu ,  iż legisla tura 
przyjęła tak  zwany, wniosek 
reg is tra tora  wody, k tórym by 
majorowi miasta odjęto prawo 
m ianow ania następcy pana  
Geilfusa, a przeniesiono je na 
koinisyą b udu wy, oświadczył 
m ajor Kuse wyraźnie, że w a­
żność tego wniosku za p ro te ­
s tu je  i wniesie spraw ę tę przed 
sąd, p rzed  k tó r jm  argumen 
tacyą swoję rozwinie i udo­
wodni nieważność, jeżeli się 
tego okaże potrzeba. O k aza­
łaby  się zaś dopiero wtenczas, 
g  lyby  gubern a to r  zatwierdził 
w zm iankow any wniosek.

Rozmai tości.
SZKODLIWA K a WA.

Dzieciom i kobietom u- 
w ażają dawanie kaw y zw y­
czajnej do picia od wdelu 
la t  lekarze i bygieniści 
za złe a  n i e d a w n o  
znowu i pewien uczony we 
W iedniu  za grzech przeciw ich 
zdrowiu : rozw ojow iciała to j  o 
czytał. Mimo tego przecież tyle 
rodzin nie zaniechało jeszcze 
sm utnego zwyczaju rozpoczy­
nać dzień tym  nerwy d rażn ią ­
cym napojem , a naw et czę­
sto jeszcze i po południu  na 
stół go podają . Cóż więc 
dziwnego, że w rodzinach 
zamożniejszych, gdzie dzieci 
prócz tego umysłowo, a w ro ­
dzinach  biedniejszych, gdzie 
kobie ty  fizycznie są przec ią­
żone, w zm aga się liczba m a­
jących błędnicę, niedokrwi- 
stych, nerwowych i s łabow i­
tych? A  przecież możność 
usunięcia tego szkodliwego 
zwyczaju, utrzym ującego się 
bardzo częito ty lko  przez n ie­
świadomość, leży w ich ręku 
Jeżeli rodzice w sku tek  w ie­
loletniego p rzyw yknien ia  nie 
mogą si§ od razu wyrzec zu ­
pełnie kaw y zwyczajnej, to 
przez mieszanie je j z E a lh r e i  
nera  K neipaw ską  kaw ą s ło ­
dową, z początku w  trzeciej 
części, potem pół na pół, m o­
żna napój kaw ow y, oprócz 
tego, że przez to  ma lepszy 
sm ak, uczynić d la  zdrow ia  
n i e s z k o d l i w y m .  D la 
1 zleci jednak  do la t  piętna»tu, 

la dziewcząt, d la

2 Ojczyzny.
P o l s k a  jhłODz i k Ż vt a IEMCZECH.

Egzaminu dojrzałości w Chełmnie.

W  tutejszem  gimnazyum 
odbyw ały się w kw ietniu  egza- 
mina dojrzałości. Zdali go n a ­
stępujący uczuiowie wyższej 
prym y: B artkow ski,  Bries
korn, Dembek, El wart, F u r  
manowicz, Karczyński, K r a ­
kowski, W . Łygowski, Lied- 
ke, L u ther ,  M atern, N ag ó r­
ski, O lszew ski,Puppel, Reiske 
Tomaszewski, A ndrzejew ski,  
Boehm, B ord in , Budzyński, 
Chojnacki, Cohn, D erowski, 
H ildeb rand t,  H opp en ra th ,  
H und t,  Kalisz, K roplewski, 
K ubski, M onekowski, O rszu­
lak, Prądzyński, Pronobis, 
Reiuberger, Zawacki, Schroe- 
ter. S en es ,  Sojecki, Zeterling 
i dw aj ekstraueusze: H i ld e ­
b rand t i Zapałowski.

Brudzyński 6 zbro jnych  h u ­
zarów do góry podnosi?. M ar 
szałek w ielki koronny, P r o ­
kop Sieniawski, karety w pę ­
dzie zatrzymywał, jednym  za­
machem konie i wołu przeci­
nał w obecności króla. K a ­
sztelan zakroczymski 6 bitych 
ta larów  pałaszem przecinał, 
a Marcin Brzozowski, z p o ­
w iatu  gostyńskiego, z beczką 
piwa tańczył. Za Zygm unta 
I I I  żył niejaki Teodor Lacki, 
k tóry w yryw ał młode dęby 
z korzeniami, cUikirgo wołu 
g d y  ujął *a rc-gi rzucił nim 
o ziemię i k a rk  mu skręcał. 
P io t r  Wiesiołowski żubra na 
oszczepie osadził, gdy  ten na 
polowaniu miał już uderzyć 
na króla Zygm unta. P iw n i­
czny Branickiego, Kopczak, 
zagrzęzłą karetę ruszył z m ie j­
sca. której 6 k o r i  wyciągnąć 
nie mogło.

■yĘzESZŁO 

na

Reumatyzm.’
N E W R A L G I Ę  ł  podobna r.norooy, 

w yrabiany na podstaw ie ścisłych 
Nltnn.EC K IC rl

.  PRAW MEMCMKB,
■sławny Dr. RICHTERA
„KOTWICZNY

rPAIN EXPEUEKS
J i l i r  MA NIC I  EPSZE„OI E.a..ćzlwy tyi 
Jkom a , ,K O T W lC E ” zam ai^v ^cLi»jną] 
| F  A d. R ic h te r  & Co., 215 PsarlSi , New /ors.

31 MEDALI ZŁOTYCEi innych j
12 ftiii W łasne ftb ry k i szkła.

2 5  c t ,  i  5 0  c t .  U z n a je  g o  i  p o le c a :
J. W. S. Tomkiewicz, 455 Mitchell u?

E Wiese, 615 E Watoryil 
w Milwaukee, Wis ‘

_____________  D R A  R IC H T E R A

[K O T W I C Z N t  »  fO M « K M L n a 3 1 e p s z y in ś ro a .J  
kiem na Lolki niestrawność. cŁoro^y żołądka. [

/'rzemoc kruszy
....ŻELAZO.

Patrzcie ea te ceny!

2 loty w South Milwaukei

Mam dwa loty w South Mil 
waukee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamiar za m iej­
scowe własności. Bliższyc]*? infor­
m acji udzieli F r. Widerski. 10l5 
F irt avenue.

W PO ZN AM  U

D nia 11. z. m. odbył się 
w gim nazyutn M aryi Magda 
leny egzamin ab iu iryeucki pod 
przewodnictwem ta jnego r a d ­
cy szkolnego p. Pol tego. A- 
bituryentów  było 16. Wszyscy 
złożyli egzamin. Pomiędzy ni 
mi 9 Polaków : St. Dudziński, 
F ranciszek Dzierzkiewit-z, St. 
Łabędziński, E d m u n d  Łuka- 
nowski,Seweryn Matuszewski, 
Czesław Meissner, M aryan  
Seyda, M ichał Kopy dłcw ski 
i S tanisław  Sikora. P ie rw ­
szych 7 uwofnonio od ustne­
go egzaminu.

— Jeżeli chcecie budować lub re ­
perować dom, pamiętajcie, że Iler- 
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzy i, okna, okiennice,, (m oldlngs) 
itd .p o  zadawalającej cenie. Nar, le j 
i Lincoln av.

Na grypę.
N ajstarszy i najznakomitszy a- 

ptekarz T. W hitfield i Sp. przj na- 
lożnikii uJ. Jackson i W abash ave., 
z Chicago, III., poleca Cham ber­
la in^  lekarstwo na kaszel przecw  
grypie  z uwagi, iż takowe nie tylko 
sprawia ulgę, lecz i przeciwdziała 
skłonności co do przejścia takowi j 
w zapalenie płuc. Na sprzedaż 
w apteee J. W. S. Tomkiewicza, 
456 ul. Mitchell.

— K upujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie EerrenbruclFa nar. 
lszej i Lincoln av.

GRUDZIĄDZ

W  sobotę dli był się tu e g ­
zamin ab itu ryenck i.  Złożyli 
go z pomyślnym skutk iem : 
Burczek, Czablewski, J&nz, 
(L o ta r ) ,  Ju d e i ,  W ładysław  
K am iński, K unst,  M aercker, 
Podzweit, Pyszora i Wiech- 
ma nu. W ł. K am iński i P y ­
szora byli aż do sekundy u- 
czniami zak ładu  Pelplińskie-
g°- _____________

SIŁA NASZYCH PRZODKÓW

Przodkow ie nasi odznaczali 
się nadzwyczajną siłą. K ilka  
przykładów autentycznych 
przekona nas o tej sprawie. 
Ostatni książę Mazowiecki, 
Janusz  II, kruszy ł z łatwością 
podkowy, rw ał grube pow ro­
zy i rzucał bez tru d u  wiel- 
kiein kołem. K ró l Zygm unt
I  przeryw ał pełną ta lią  kart 
do grania . Ż yjący  współcze­
śnie kraj czy nadw orn j’. Jan  
T arło , poryw ał przeciwnika 
w  gonitwach i z konia zsadzał, 
drzwi żelazne lub  zamek nie 
wytrzym ywały uderzenia ręki 
jego, a oszczepem pokładał 
niedźwiedzia. K ról Augusl
II zdołał jedną ręką zgnieść 
puhar sreb rny’, ja k b y  z wosku 
ulany, zginał szyny żelazne, 
a wołu jednem cięciem k a r a ­
beli zabijał. K asztelan za­
kroczymski. Stanisław  R ad z i­
miński, konia dzikiego chwy 
tał za uszy i zatrzym yw ał go, 
a najtęższym żołnierzem rzu­
cał, jakby prętem. W ojciech

Btn-j górski ulej.

W szyscy cierpiący na reumatyzm, 
kaszel, zazięb:enie lub grypę, mech 
tylko kupią Burego górskiego ole 
ju , a natycnmiastową ulgę przy­
niesie. Do nabycia pod nr. 325 ul. 
Locust, pomiędzy ul 3. a 4

Rozmaite porządki ogrodowe na 
składzie u H errenbruck’a, nar. lszej 
i Lincoln.

Niebezpleczeńsl wn grypy.
Największem niebezpieczeństwem 

z grypy pochodząceui. jest zapale­
nie płuc. Można jednak  uniknąć 
tego niebezpieczeństwa, jeżeli się 
stosownie zapobiega i u ż y w a  lekar­
stwa Chamberlaina na kaszel. Na 
dziesiątki tyaięo^ uży wająeych tego 
lekarstwa na grypę nie dowiedzie­
liśmy się jeszcze u żadnym wypad­
ku, gdziaby takowa przeszła w za­
palanie płuc, z czego się okazuje, 
że to lekarstwo jest pewnym środ­
kiem, zapobiegającym  te j niebez­
piecznej churobie. N a sprzedaż 
w aptece J . W. S. Tomkiewicza, 
456 ul. Mitchell.

Baczność PoJacy!
Jeżeli chcecie ilobrą urodzajną FAR­

MĘ za małą gotówkę tc  kupcie

w NOWEJ POLSCE.
“ Nowa Polska" znajduje się 155 

mil na północ od Milwaukee, w po­
wiacie M arinetlc, Wisconsiu i leży 
l ł  mil od miasta M annette i Meno- 
monee z 38,000 mieszkańcaó w, nad 
jeziorem M ichigan, gdzie okręty ze 
wszystkich stron śv.iata dojeżdżają.

G runta te są wszystkie tak zwane 
“grunta  tw ardego drzew a14, glin? i 
czarnoziem, która wj daje koniczy 
nę od 3 do 4 stóp wysoką, siane 
•‘Tim othy11 od 4 do 5 stóp w_> sokie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie, j e ­
dnego akra wydostać można od 200 
do 400 buszli kartofli. N adaje się 
także na hodowlę bydła. D obrej 
źródłowej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie.

Ż ą d a m  j e d y n ’ 0, abyście 
sami obejrzeli mo?e grunta, które 
was przekonają, że sa dodre do u- 
prawy wszystkiego.

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło nas—niemcy, anglicy, norweg- 
czycy, francuzi i polacy, którzy żą 
dają od 25.00 do 50 00 dolarów za 
akier, gdzie ja  sprzedaję od 6 do 8 
dolarów akier przy ich farmach, t.j. 
9,ooo akrów po $6.00 akier i 6 ;ooo 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. T ytu ł na tych gruntact 
jest czysty i n ik t nie potrzebu je 
nic zapłacić dopóki nie zbada 
abstraktu.

Kolej żelazna przechodzi przez 
środek farm i stacye są co trzy  
mile Dobre drogi; są tam szkoły
i kościoły

Po co m.eszkać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opał 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
m :eć swój własny dom, możecie p ra­
cować na swoim grnncie laiem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach kiedykolwiek ohceeie.

W szelkie produkty farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdy, kto widział moje grunta, 
był zadowolony z nich i farmę ku ­
pił, niektórzy z nich mieli farmę 
blisko M ilwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniauh, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta

JN'ie traćcie czasu i dobrej sposo­
bności, gdyz ci, co wprzód zakupu­
ją  g run ta , mogą sobie wybrać 
w lepszem połażeniu.

Po bliższe informacye proszę zg ło­
sić się pod adresem:

T e o d o r  R u d z i n & k i ,
403 M itchell 8t.?

M IL W A U K E E , W ISC O N SIN .

WIELKI SKŁAD

książek do nabożeństwa i wszel­
kich innych przyborów  kościelnych, 
a osobliwie książki do pierwszej K o­
munii św. w białej kościanej opra­
wie z na] sem naokładce,(Pam iątka 
pibrwszej Komunii św.), go jak  n a j­
niższej cenie. Także Żywoty św. Pań­
skich, zawierających 8 ślicznych o- 
brazów kolorow, cb i przeszłe 300 
drzewożytów, aprobowane i poleoone 
przez 20 Przew. księży Kościoła św. 
można n ab jć  za $3.00 u naszego ro­
daka

FR . K A CZM A REK ,
668 Noble st., Ohicago,, Ul, 

Proszę pisać c jakąkolwiek ksią­
żkę do nabożeństwa, a takową na­
tychmiast przyślemy.

Niżej podane domy i loty 
są na sprzedaż na małe wy 
płaty.

Teraz czas aby  zak ip ić :

41 3 Clarence uh  95C.G0
1002 Garden ul. ] ,600.00 
1008 Garden ul. 975.00
1017 ul. Garden 1,150.00
1003 1-sza Ave. 1,550.00
1055 1-sza .Ave. i,60C,00
1129 1-sza Ave. 1,150.00

791 2 ga Ave. 2,6oO.OO
1110 2-ga A ve 1.150.00
1114 2 -ga Ave. 1,100.00
1118 2 -ga -Ave. 1,000.00

820 A m erican Ave, 1,200.00 
1048 4-ta Ave. 1,225.00
1066 6 -ta A^e. 875.00

819 10-ta Ave. 1,950.00
696 A m erican Ave. 1,950.0C 
899 12-ta Ave, y50.0C
903 12-1 a Ave 1,650.GC

1019 12-ia Ave 1,050.00
954 12-ta Ave. 1,500.00

849 Fo.rest H om eave . 3,800.00 
741 11-ta A  ve. 3,200,00
1075 W ind lake  ave. 1,750.00

Mamy także w tej okolicy 
300 próżnych lutów po b a r ­
dzo niskiej cenie.

Pomożemy wam do budow y

Bliższych szczegółów można 
zasięgnąć w ofisie:

Ignacego
Czerwińskiego,

4 5 1  u l .  M i t c Ł e l l ,

W dr/wiacli naszego głównego budynku
mamy trzypięiTuwy dom tow arow y p r zeznaczonv 
wyłącznie na skład M E B L I  K ^ R P E T Ó W ,  itd", 
k tóre otrzymaliśmy w zamiar za w ypłatę  nowych 
towarów.

Kto chce swe w ydatk i ograniczyć, a po trzebuje  M E B L I,  
powinien zobaczyć ten skład W szystko jest cz^ate 
i w d o b ry n  stanie n ap raw n n e .

K o łd ry  75c, $1.90, fc: .50
Sofiri $1.00, $1.50, $2.5C
Sofy do spania

%: .5Q, 2.00, $3.50
Stołki - 15c, 25c, 30c
K.clebkCz,e 69c, 75c, $1.0C
S k ła iaL e  łóżka,

$5.00, $ L 5 l $9.UU, itd

Rozsortawanie całkowicie ukońcaune i byłoby na czasie 
zgłosić się cc rychlej.

E«vEToiijG

NAJWIĘKSZY 
SKŁAD -

OBUWIA
.NA.

południowej stronie.

Tutaj znajdziecie
najlepszy towar, 
największy wybór 
i najniższe ceny.

WAL. GZEGHORŚKI,
4 8 7  u l .  M i t c h e l l .

N ajlepszy i najczystszy materyai na
Dzwony K ościelne 1 n\8d0̂ 7.

Cen,? ! satoijj ŁAB] o.
Gar (lin er Campbell & Sons.

O S .B O -C IS ’ S T .  M I L W A U K E E .

BR ACIA  G A W IN ,
70S-711 Windlake Ave.

Mają na składzie wszelkie 
porządki ciesielskie, drzwi, o- 
kna, okiennice, ryny, szczotki, 
mieszane farby, naczynia g r a ­
nitowe i wielki zapas pieców 
gazalinowych.

1/  z a z ię b ie n ie ,
krup, dycha­

wicę i wszelkie choroby gardła i 
płut wyleczy elektryczny Syrup na 
kasze1 Do nabycia tylko w aptece 
S. M A R L E W ŚK IE G O , narożnik 
1-szej i Lincoln ave. CSna 25c.

f a łj  stan ł<1 - o t  i a się polepszył. 4
" W e s t  B r o u g h t o n ,  Q,uebec, 1 P aźdź, ’90.

Zamówiony przezem nie „ F a th e r Koenig e Kervo 
Tonlcłt byl d la pewnej panny, k tó ra  ta k  cierpiała 
na rozprążemie nerwów, bezsenność 1 ogólne osła­
bienie, iz  staw ała  Biq c iężarem  d la  eiebie i  d la in ­
nych. T eraz  m a s lą  ona o w iole-lepiej i  cały jej 
stan  zdrowia s ią  p o lepszy ł; s ta ła  się m niej n e r­
wową, a  s ilniejszą. Medycyny t ą  uw ażam  za  bar­
dzo dobrą. Ks. P. S a  r v i  u. kap łan  katolicki.

F r e e p o r t ,  111., 26 P aźd ż . ł90.
Użyłyśmy około 12 flaszek „F a th e r  Koenig*n 

N erve Tonic“ przeciw  nerwowości i  w każdym  po­
szczególnym wypadku doznałyśm y pożądanego 
sku tku ,

Z  szacunkiem  
Siostry D om inikanki.

książkę wielkiej wagi
0 ohorob e nerwowej
1 butelkę na próbkę 

posyłamy na wasz adres. Biedni tak ­
że otrzymają lekarstwo darmo.

Lekarstwo to przyrządził Ks. 
Koenig z FortW ayne,Ind, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą:

KOENIGr MED, CC'„ ChicŁgo, 111.
49 ulica S. Franklin.

Sprzedawane po aptekach zs $1.00 
butelkę, a 6 za $5

Duża butelka $1 75, a 6 za $9.
W  Milwaukee u E. K rem bs’a, róg 

l-szej i G resnfield ave.

DARMO

Ernst Krembs,
APTEKARZ, 

róg 1-ej ave i Greenfield, 
Milwaukee, Wis,

f l M U O R M H  W l l
d w o t  r na trr, r o o t  o r

w isooH siH  m t i r i
MILWAUKEE

cr**r. n**
w « a k s g * n .

Im . E s n o u h t s n d

J. J. KlRCHERj
Znbi zp eczenie od ognia, Acciilcm Ins. 

wypożyczanie pieniędzy.
Pokój 18. New Insurance B uild ing 

Telefon No. 1542

— K upujcie porządki ciesielskie 
yd  H errenbruck’a, nar.,1- 1 Lincoln.

BU PMal, M ln n sa p o lts  « n 4  th s  
N o r th w s s t  ........ .. .......

WwŁkMhft a n d  M adison  ....

F tm d  d n  Lac, O skkosh, ICeo- 
n a h , A p p ls to n  a n d  Ghrocn   ..

A pplston , G re sn  B a r .M a r ln s t to  
a n d  M onom  Ince, M la

hegnunee and
U b T o ia e  w in o n a , » J n n o so U  

an d  S ou th  D a k o ta ......................

Janearl ________
A sh lan d , R ł n i andor; I ro n -  

wood an d  H n r lo y .  .

P o rt W ash in g to n , S h sboygan  
and^M ani to wyr  ............

R ipon, G ross Lak«
Prlucetnui ............ a n d

iS:X6 s 
*1 2 ^ 0  s
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R. FLECK, M E B L E  K a R P E T Y , 
P O Ś C IE L , K F F R Y .

849— 851 K irn ick -n n ick  Ave. i 9S ul. Bncher.

W i e l k a  s p r z e d a ż
. . . . N a . . . ,

8W1Ę11 WIELKANOCNE
Każdy co ma zamiar ku p ić  U B R A N IE

dla m ężczyzn, chłopców i dzieci,
może dos f ć na jtan ie j  w  akiadzie polskim u F ra n c i ­

szka Melina, 454 ul. Mitchell.

Koszule i krawatti i
we wielkim w yborze 
bardzo tanio

Mam w ielki wybór

kapeluszy 1 czapek j
które będą spizedawane; 

po bardzo niskiej cenie.

Popierajcie  swego rodaka

FRANCISZKA B. MELIN,
4 5 4  T l] .  M i t c h e l l , ,  drugie  drzwi od 2. &ve.

DO WIELKANOCY

FOTOGRAFIE
po połowie ceny.

Nie zaniedbujcie przybyć zawczasu jeżeli cheecie mieć 
moje trzydebarowe fotografie za dolara  i pół.

N. L. STEIN, fotografista,
432 ul. Mitchell, nar. 2giei Ave,

D O P P E L B R A B U
JE S T  N A JL E P S Z E

p i w o
W  S W IE C IE

S P R Ó B U J C IE  GO

POLSKI SKŁAD WIN I  WÓDEK;
oraz w ielki zayas WIN MSZALNYCH i familijnych.

Szczególnie poleca się w łasnego wyrobu K U JA W IA K , trunek służąc- 
jako najskuteczniejsze leka?-stwo na wszelkie dolegliw ości żołądka.

*l>»tlT. y Daily Mcspt SundM 1 1 
ł banday otńj,

ANTONI ANDRZEJEWSKI
723— 725 W ind laK e Avenue, MILWAUKEE. WIS

PO DOBRZE ODROBIONE

FOTOGRAFIE ŚLUBNE i  INNE
udajcie się do.

W M .  W O L L E N S A K A ,
5 0 0  N a tio n a l A ve.

A. GRAY, POLSKI SKŁAB

ma na składzie najlepsze Drzewa i Węgli

O B U WI E O fisiY arć: Rog Becher i Greenbush

różnego ęratunku. Pomieszkanie: 953 Pierw sza ave., 
bi: sko Lincoln jv t,

Przyjmuje reperacye.

958 Pierwsza ave. Milwaukee JAKÓB LESZCZYŃSKI


